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Wyniki wy! nr ów
w Czechosłowacji
PRAGA (PAP). Centralna ko­

misja wyborcza opublikowała 
w Pradze wyniki wyborów, ja­
ki« odbyły się 14 czerwca br. 
w Czechosłowacji. Podczas nie­
dzielnych wyborów głosowano 
na listę Frontu Narodowego 
i wybierano deputowanych 
do Zgromadzenia Narodowego 
CSRS, Słowackiej Rady Naro­
dowej, do terenowych rad na­
rodowych oraz ławników są­
dów ludowych.

Jak U'ynika z opublikowa­
nych danych, w całej Czecho­
słowacji uprawnionych do gło­
sowania było 9.487.288 osób. W 
wyborach wzięło udział 99,43 
proc. uprawnionych do głoso­
wania i za kandydatami Fron­
tu Narodowego głosowało 99,94 
proc.

---- «-----

Przedsla wideł
Antwerpii 
na Wybrzeżu

Na zaproszenie ministra 
żeglugi przybył na Wybrze­
że przedstawiciel senatu m. 
Antwerpii p. Lec Delwaide, 
który pełni jednocześnie 
funkcje dyrektora resorto­
wego tego jednego z naj­
większych portów świata 
(miasto i port Antwerpia 
stanowią jeden organizm go 
spodarczy).

P. Leo Delwaide, przeby­
wając przez 3 dni na Wy­
brzeżu, zapoznał się z pra­
cą naszych portów w Gdań 
sku i w Gdyni oraz przepro 
wadził rozmowy z przedsta­
wicielami niektórych przed­
siębiorstw i instytucji na­
szej gospodarki morskiej. 
Miał również możność za­
poznania się z pięknem 
Szwajcarii Kaszubskiej — 
zwiedził muzeum w Malbor 
ku, a w czasie zwiedzania 
portu obejrzał urządzenia 
socjalno - bytowe dokerów 
(Morski Dom Kultury, przed 
szkoła, żłobki).

Wczoraj przed wyjazdem 
do Warszawy p. L. Delwaide 
wygłosił w WSE odczyt na 
temat pracy portu w Ant­
werpii. (bk)

U Thant uda się
do Kairu
NOWY JORK (PAP). W 

siedzibie ONZ podano do 
wiadomości, że sekretarz 
generalny tej organizacji, 
U Thant, uda się w lipcu 
do Kairu, by wziąć udział 
w konferencji szefów 
państw afrykańskich.

W trzecim dniu Zjazdu PZPR
toczyła się w dalszym ciągu dyskusja
nad referatem sprawozdawczym KC
Gdański delegat Leonard Kazio 
mówił z trybuny zjazdowej
o sukcesach budownictwa na Wybrzeżu

WARSZAWA (PAP). W środę, w trzecim dniu IV 
Zjazdu PZPR, kontynuowana była dyskusja nad re­
feratem sprawozdawczym KC i wytycznymi rozwoju 
Polski na lata 1966 — 1970. Ogółem w dyskusji zabra­
ło głos 21 mówców.

Przemówienia powitalne wygłosili: przewodniczący
delegacji Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności 
(SED) — Herman Matern, przewodniczący delegacji 
Komunistycznej Partii Czechosłowacji — Bohuslaw 
Lasztowiczka, przewodniczący delegacji Francuskiej 
Partii Komnistycznej — Paul Laurent oraz przewod­
niczący delegacji Węgierskiej Socjalistycznej Partii 
Robotniczej — Jeno Fock.

Obrady otworzyła tkacz­
ka z zakładów przemysłu 
bawełnianego im. March­
lewskiego w Łodzi Aurelia

Kędzierska. Pierwszy za­
brał głos w dyskusji literat 
z Warszawy

Józef Lenart
Stwierdził on, że zasięg 

oddziaływania literatury na 
kształtowanie świadomości 
narodu znacznie się obec­
nie powiększa.

Mówca przypomniał, że 
na XIII Plenum KC wiele 
mówiono o literaturze, pod­
dano też krytycznej ocenie 
sytuację w organizacjach 
partyjnych pisarzy, zwłasz­
cza w organizacji warszaw­
skiej. Przez wiele lat była 
ona pogrążona w marazmie 
ideowym i politycznym, 
sparaliżowana wewnętrznie 
przez milczenie pokrywają­
ce istotne sprzeczności po­
glądów i postaw członków 
partii. Konieczność ustosun­
kowania się do tej krytyki 
spowodowała ujawnienie 
się wszystkich tych sprzecz­
ności i postawiła problem 
ich przezwyciężenia nie na 
oportunistycznej płaszczyź­
nie „wyciszania różnic” 
lecz ną płaszczyźnie stosun­
ku do zasad ideowych i po­
litycznych obowiązujących 
w partii.

Niektóre źródła napięć 
mieszczą się w perturba­
cjach ideologicznych i po­
litycznych po XX Zjeździć 
KPZR i w okresie przełomu 
październikowego w Polsce.

Nie jest przy tym już 
istotne — stwierdził J. Le-

U progu decyzji
DYBYM był młodym pozwolą na uogólnienie 
człowiekiem — po- doświadczeń.

Bogactwo j. wszech­
stronność tematyki zjaz-

wiedział w kuluarach 
jeden z delegatów — to
słuchając zjazdowej dy- du narasta z każdym 
skusji znalazłbym się dniem jego obrad. Na- 
chyha w kłopocie: jaki suwa się jednak wraże- 
zawód wybrać? Tak nie, że zaezynają się już 
barwnie i żywo mówią kształtować kompleksy 
delegaci, roztaczając za- zagadnień, wypływające 
chęcające perspektywy zarówno z wypowiedzi, 
przed „swoimi” działami poświęconych w całości 
gospodarki. Kiedy czło- wyłącznie określonym 
wiek słucha marynarza dziedzinom życia ekouo- 
— wydaje się, że naj- micznego, jak również 
słuszniej byłoby związać z tych wystąpień, które 
swą przyszłość z mo- do poszczególnych prob- 
rzem. Kiedy przy glosie letnów ustosunkowują się 
rolnik — chciałoby się w sposób wycinkowy, 
zawierzyć przyszłym plo- Wydaje się, że z gospo 
nom. Minister handlu darczej problematyki trze 
zagranicznego twierdzi cicgo dnia zjazdu dwa 
nie bez racji, że przysz- tematy uwypukliły się 
łość leży w rozwoju szczególnie: ROLNI-
eksportu. Hutnicy agitu- CTWO I HANDEL ZA- 
ją za wielkimi piecami GRANICZNY. Zbieg o- 
i wytopem stali szlachet kolicznośei sprawił, że 
nych... są to dziedziny, odzna-

W tej autentycznej czające się istotnymi i 
anegdocie tkwi ułamek wbrew pozorom wspól- 
odblcia Folski anno 1964. nymi cechami. Nie tyl- 
Kraju, który już stoi I ko dlatego, że importu- 
staje coraz mocniej że- jemy w dużych ilościach 
glugą, rolnictwem, han- zboże, a powinniśmy ten 
dlem zagranicznym, hut- przywóz ograniczyć, a 
nictwem, całą gospodar- następnie zlikwidować, 
ką... Kraju, którego przo I nie tylko dlatego, że 
dująca siła, partia, na eksportujemy urzetwory 
swoim IV Z.ieździe znaj- mięsne i chcielibyśmy 
duje się właśnie u pro- ten wywóz co najmniej 
gu decyzji o kształcie utrzymać. Wspólna ce-

nart — że ten 1 ów w za­
męcie tamtych ląt zagubił 
się ideowo, lecz to, gdzie 
się po latach odnalazł. Pew 
na liczba pisarzy na ogół 
wybitnych, lecz także na 
ogół w minionym okresie 
aktywnie współtworzących 
politykę kulturalną — ode­
szła od partii. Niektórzy z 
nich doszli do zgody z ten­
dencjami burżuazyjnych li­
berałów, którzy wciąż jesz­
cze uchodzą za postępow­
ców dzięki temu, że w 20- 
leciu międzywojennym by­
li przeciwnikami endecji.

Postępową rolę, Jaką w Pol­
sce przedwojennej odegrali bur 
żuazyjni liberałowie trzeba pod 
kreśląc i doceniać. Ale równiej 
trzeba podkreślić, że postępo­
wość tej postawy jest już fak­
tem historycznym w warun­
kach naszej rzeczywistości spo­
łecznej. Aktywna politycznie 
opozycja wobec rządów sana­
cji prowadziła cały odłam libe­
ralnej inteligencji do ograni­
czonego, ale niewątpliwego so­
juszu z sitami postępu; aktyw­
na opozycja wobec rządów w 
czasie, gdy ich hegemonem 
jest klasa robotnicza i jej par­
tia, może prowadzić jedynie 
do sojuszu z „Wolną Europą”,

Rozczarowanie, jakie przy­
niosły niektórym pisarzom roz­
rachunki po okresie „ błędów 
i wypaczeń” doprowadziły wie­
lu do alternatywy liberalizmu, 
który jest głównym źródłem

zjawiska rewizjonizmu ideo­
wego i politycznego w war­
szawskiej organizacji partyjnej 
pisarzy. Mimo wysiłków nie­
których towarzyszy, organiza­
cja partyjna okazała się nie­
zdolna do przeciwdziałania ini­
cjatywie liberałów w Związku 
Literatów. Zrodziła się sławet­
na „.polityka leczenia snem”, 
sądzono, że czas uciszy wyzwo­
lone namiętności.

Każdą próba podjęcia 
ofensywy ideologicznej przez 
partię musi oczywiście na­
ruszyć status quo, wywołu­
je także kontrakcję. Jedną 
z tych kontrakcji jest wła­
śnie ów „list 34” — przy­
najmniej w założeniu tych, 
którzy go zainicjowali, wy­
brali moment tej inicjaty­
wy 1 sojusznika w „Wolnej 
Europie”. To był akt w wal 
ce politycznej. Także pro­
test 600 pisarzy przeciwko 
oszczerczej akcji „Wolnej 
Europy”. Istotne jest to, że 
w tym proteście jako akt 
walki politycznej nie wzię­
ło udziału wielu pisarzy 
partyjnych, co do których 
nie możną mieć wątpliwo­
ści, że nie byli zdezorien­
towani.

Niektórzy towarzysze par 
tyjni, odrzucając zasady dy

scypliny partyjnej, uznają 
się za „lewicę intelektual­
ną”. W’ pojmowaniu naszej 
„lewicy intelektualnej” ha­
sło autonomiczności rozwo­
ju literatury oznacza, że 
jest ona „sama sobie ste­
rem, żeglarzem, okrętom” 
Te i im podobne hasła nie 
są niewinne — mają pew­
ną wartość demagogiczną.

Nie wierzymy — oświad­
czył dalej mówca — w no­
watorstwo literatury, której 
twórcy nie doceniają nowa­
torstwa istotnych proble­
mów naszej rzeczywistości. 
Pisarze w swej większości 
odczuwają potrzebę wyjścia 
poza krąg spraw środowi­
skowych, chcą żyć auten­
tycznym życiem kraju.

Ambicją naszej współcze­
snej literatury — powinno 
być sprostanie aspiracjom 
historycznym, ideowym i 
moralnym klasy robotniczej 
i całego narodu. Literatura
0 takich ambicjach sprosta 
prawdzie o naszym życiu.
1 taka właśnie będzie praw 
dziwie nowatorska.

Minister obrony na,rodo­
wej Marszałek Polski

Czwartek, 18 czerwca 1964 r.

Aide-memoire rządu PRL
do rządu iF w sprawie
polskiego planu zamrożenia 
zbrojeń jądrowych w Europie śr.

Marian Spychalski
przekazał zjazdowi żoł­

nierskie pozdrowienia i naj 
lepsze życzenia od organi­
zacji partyjnej ludowego 
Wojska Polskiego i wszyst­
kich żołnierzy.

Z jedności partii, z jed­
ności partii ze społeczeń­
stwem i jedności całego na­
rodu — podkreślił mówca — 
wyrastała siła obronna kra­
ju, zrozumienie, że orga­
niczną częścią procesu bu­
dowy nowego ustroju i wy­
chowania nowego człowieka 
jest praca nad kształtowa­
niem i rozwojem ludowej 
obronności. Optymalny roz­
dział niemałych nakładów 
na obronność kształtuje się 
zgodnie ze wskazaniami par 
tii tak, aby zapewnił nowo­
czesny poziom naszych sil 
zbrojnych, a jednocześnie 
nie groził osłabieniem tem­
pa gospodarczego i kultura! 
nego rozwoju kraju.

Obronność PRL opiera się 
na aktywnym udziale całe-

Stoczniowcy gdańscy
w czasie IV Zjazdu Partii
Dni IV Zjazdu PZPR za­

łoga największej stoczni poi 
sklej — Stoczni Gdańskiej, 
powitała wzmożeniem wy­
dajności i przyspieszeniem 
prac przy budowie statków. 
Cały wysiłek załogi zmie­
rza do terminowego prze­
kazywania ich armatorom, 
zgodnie z zawartymi umo­
wami.

W przeddzień otwarcia

cją pragnie uczcić odbywa­
jący się zjazd partii. I tak 
postanowiono przyspieszyć 
niektóre prace na statku 
NRD-owskim „Elbe”, podob 
nie jak o 1 dzień wcześniej 
wykonano prace na włos­
kim motorowcu „Nazareno” 
i o 4 dni wcześniej na fiń­
skim „Ritwa”.

Załoga gdańskiej remontówki 
podjęła w przededniu zjazdu

zjazdu w Stoczni Gdańskiej

rozwojowym tych na­
szych fundamentów'.

Historia składa sie z 
wydarzeń wielkich i ma­

cha polega na tym, że 
i rolnictwo i handel za­
graniczny posiadają dla 
całej gospodarki kluczo-

łych. Na każdy dzień we znaczenie, a ich ro~ 
obrad historycznego zjaz la i możliwości zasadza- 
du również składają się ją się na ścisłym związ- 
sprawy małe i dnie, T«- ku z przemysłem I ca- 
kalne i obchodzące cały łym życiem gospodar- 
kraj. Zebrane wszystkie czym. 
razem, poddane analizie, # Dokończenie na str. 2

zaciągnięto około 150 wart 
produkcyjnych, przy czym 
większość z nich podjęto na 
odcinkach, w których termł 
nowość zakończenia prac 
stała pod znakiem zapyta­
nia.

Wysiłki wielotysięcznej za 
łogi dały pierwsze wyniki. 
Dziś, w czwartek, w Zakła­
dzie Budowy Statków Ry­
backich odbędzie się wodo­
wanie 19 z kolei trawlera - 
przetwórni typu B-15 o noś 
ności 1.250 ton. Trawder ten 
budow'any jest dla przedsię 
biorstwa „Dalmor” w Gdy­
ni i otrzyma w dniu dzi­
siejszym nazwę „Virgo”. Je­
go matką chrzestną będzie 
żona delegata na IV Zjazd 
Partii — Anna Rozenkie- 
wicz.

W najbliższych dniach wyj­
dzie na próby w morzu 21 a 
kolei drewnowiec budowany 
na zamówienie armatora ra­
dzieckiego przez brygady ZMS 
owskie — m-s „Witimles”. Jed 
notka ta należy do typu B-45 
i posiada nośność 5.950 ton.

Jeszcze w czerwcu gdańscy 
stoczniowcy przekażą armato­
rowi radzieckiemu budowaną 
dla niego drugą z kolei bazę- 
przetwórnię rybacką m-s „Dali 
ria.”, dwa drewnowce typu B-4H 
o nośności 5:930 ton i jedrn 
trawler-przetwórnię.

Również załoga naszej nai 
większej stoczni remontowej
—• Gdańskiej Stoczni Re­
montowej podjęła szereg zo 
bowiązań, których »tlij®«

których realizacja posiada war 
tość około 320 tys. zł i powin­
na skrócić remonty statków lą 
cznie o 115 dni. We współza­
wodnictwie zjazdowym udział 
bierze do 90 brygad produkcyj 
nych.

Realizacja wszystkich podję­
tych dla uczczenia zjazdu zo­
bowiązań i czynów produkcyj­
nych da oszczędność sięgającą 
80 min zł oraz korzyści, wyni­
kające z wcześniejszego w sto 
sunku do planu przekazania 
statków armatorom do eksplo­
atacji. Wśród przedterminowo 
wyremontowanych statków znaj 
dują się wspomniane już jed­
nostki zagraniczne oraz polskie 
— np. „Pułaski”, którego re­
mont skrócono o 10 dni, traw­
lery „Regalica”, „Syriusz” i 
inne. (a)

Amnestia w Rumunii
BUKARESZT (PAP). De­

kretem Rądy Państwa Rib 
muńskiej Republiki Ludo­
wej z dnia 16 czerwca br. 
2.500 osób skazanych za 
wykroczenia przeciwko bez 
pieczeństwu państwa zwol­
nionych zostanie od dalszej 
kary.

*—•—-

Procfmi/H iNiqndv
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
na dzień 18 bm.

W ciągu dnia przejścowy 
wzrost zachmurzenia z możli­
wością przelotnych burzowych 
opadów. Temperatura od 16 do 
22 st.

Wiatry słabe x kierunków
ąjBieaoreh.

go społeczeństwa. Jednocze­
śnie podstawowym elemen­
tem naszej koncepcji obron 
nej jest organizowanie ob-
® Dokończenie na str. 2

WARSZAWA (PAP). Char 
ge d’affaires PRL przeka­
zał w dniu 16 bm. charge 
d’affaires NRF w New Del­
hi — aide - memoire rzą­
du PRL stanowiące odpo­
wiedź na aide-memoire rzą­
du NRF, przekazane w 
związku z memorandum rzą 
du PRL w sprawie zamrożę 
nia zbrojeń jądrowych w 
Europie środkowej.

Rząd PRL — czytamy w 
tym dokumencie — nie po­
dziela poglądu rządu NRF, 
że realizacja planu polskie­
go mogłaby naruszyć rów­
nowagę sił. Zarzut ten jest 
nieuzasadniony w świetle 
obiektywnej oceny sytuacji,

N. Chruszczów spotkał się
z premierem oraz z królem Danii

Na zdjęciu: premier Chruszczów icraz z mał­
żonką opuszcza ją statek „Baszkiria”, którym przy­
byli do Kopenhagi. caf — teiefoto

KOPENHAGA (PAP). — 
Przebywający z wizytą w 
Danii premier Związku Ra­
dzieckiego Nikita Chrusz­
czów w towarzystwie pre­
miera Da,nii, Kraga i in­
nych oficjalnych osobisto­
ści złożył we wtorek wizy­
tę w Folketingu, parlamen­
cie duńskim.

W gmachu Folketingu Nikitę 
Chruszczowa powitał przewod­
niczący parlamentu G. Peder- 
san.

Odpowiadając na jego powi­
tanie, Nikita Chruszczów oś­
wiadczył, iż nie istnieje nic, 
co. mogłoby dzielić narody Da­
nii i Związku Radzieckiego. 
Żywimy wobec waszego narodu 
szczere uczucie przyjaźni. Ce­
nimy wysoko pracę duńskich 
robotników, chłopów i całego 
narodu i wierzymy, że naród 
duński dąży do trwałego poko­
ju tak samo, Jak naród ra­
dziecki — powiedział premier 
ZSRR.

W kopenhaskim muzeum sztu 
ki zdobniczej przewodniczący 
Państwowej Komisji Łączności 
Kulturalnej z Zagranicą przy 
Kadzie Ministrów ZSRR, S. Ro 
manowski dokonał otwarcia wy 
stawy „500 lat stosunków ZSRR 
— Dania”, która charakteryzu­
je szeroko kontakty wzajemne 
jakie istniały w ciągu pięciu 
wieków między narodami Da­
nii i Rosji.

W środę o godz. 10 rano 
w podmiejskiej rezydencji 
rządu duńskiego w pałacu 
Marienborg rozpoczęły się 
rozmowy między przewod­
niczącym Rady Ministrów 
ZSRR N. S. Chruszczowem 
a premierem rządu chińskie 
go J. O. Kragiem.

N. S. Chruszczów i J. O. Krąg 
stwierdzili podczas rozmów i 
zadowoleniem, że ZSRR i Da­
nię łączą stosunki dobrego są­
siedztwa, oraz dali wyraz go­
towości umacniania i rozwija­
nia tych stosunków w intere­
sie narodu radzieckiego i na­
rodu duńskiego, dla dobra po­

koju i bezpieczeństwa między­
narodowego.

Przewodniczący Rady Mi­
nistrów ZSRR N. S. Chru­
szczów został w środę przy­
jęty na audiencji prywatnej 
przez króla Banii Frydery­
ka IX w pałacu Fredens- 
borg, pod Kopenhagą.

jaka istnieje obecnie w świa 
cie, a także w świetle wy­
powiedzi mężów stanu 1 
ekspertów na Zachodzie.

Rząd PRL gotów jest u- 
zasadnie swe stanowisko w 
tej sprawie w dalszej dys­
kusji, dotyczącej propozycji 
polskiej.

W każdym razie wysuwa­
nie sugestii objęcia części 
terytorium ZSRR zamroże­
niem zbrojeń jądrowych nie 
może znaleźć uzasadnienia, 
ani w argumentach dotyczą 
cych równowagi sił, ani w 
logice politycznej.

Niezrozumiałe jest twierdze­
nie rządu NRF o braku efek­
tywności proponowanych środ­
ków kontroli, skoro sam rząd 
federalny stwierdza, że środ­
ki te nie zostały w memoran­
dum rządu PRL szczegółowo 
sprecyzowane. Rząd polski istot 
nie pragnął pozostawić szcze­
góły dotyczące składu, struktu 
ry i metod działania organów 
kontrolnych do bezpośrednie­
go uzgodnienia przez zaintere­
sowane strony. Skoro rząd fe­
deralny nie wysuwa żadnych 
konkretnych propozycji w tej 
dziedzinie, musi się nasunąć 
wniosek, że w istocie również 
zagadnienie kontroli nie stano 
wi podłoża zastrzeżeń rządu fa 
deralnego.

Rząd federalny natomiast po 
rusza w swej odpowiedzi pro­
blemy polityczne, stojące rze­
komo na przeszkodzie realizacji 
propozycji polskiej.
® Dokończenie na sir. 2
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0«raz większe szanse
GjJdwafera
na kandydowanie
ea prezydenta Uf A

NOWY JORK (PAP). W Dal­
las odbyła się we wtorek kon­
ferencja członków partii repu­
blikańskiej stanu Texas. W u- 
chwalonej jednomyślnie rezo­
lucji uczestnicy konferencji 
stwierdzają, że ich delegaci ną 
lipcową konwencję w San 
Francisco „zobowiązują się wią 
żąco” udzielić poparcia sena­
torowi Goldwaterowi.

Dzięki temu Goldwater, któ­
ry według nieoficjalnej oceny 
miał dotychczas za sobą 618 
głosów, może obecnie liczyć na 
674 głosy, czyli o 19 więcej, 
niż potrzeba dla uzyskania no­
minacji partii na kandydata na 
prezydenta USA.

Porty polskie
pod proporczykami wart produkcyjnych

(Informacja własna)
SZCZECIN

Podjęte dla uczczenia IV 
Zjazdu Partii zobowiązania 
portowców szczecińskich są 
już wykonane. Ogólna war­
tość zobowiązań szczeciń­
skich dokerów wynosi 3 mi 
liony złotych. Były to prze­
de wszystkim zobowiązania 
produkcyjne, wykonane na 
terenie portu i czyny społe­
czne, świadczone na rzecz 
miasta.

W czasie trwania zjazdu
załogi szesnastu oddziałów 
przeładunkowych i warszta­
towych portu szczecińskiego 
zaciągnęły warty produk­
cyjne. Dzięki tym wartom 
dobowy przeładunek portu 
szczecińskiego — wynoszący 
średnio 26 do 27 tys. ton — 
został przedwczorajszej do­
by podwyższony do ponad 
30 tys. ton, a wczoraj na 
wet do 32 tys. ton.

Obecnie w Szczecinie roz
ładowuje się około 40 statw

ków, w przeważającej licz­
bie bandery polskiej. Szcze 
cińscy portowcy mają peł­
ne ręce roboty.

KOŁOBRZEG
Mówi kierownik wydzia­

łu przeładunków Zarządu 
Portu Szczecin, oddziału w 
Kołobrzegu, Zygmunt Kaź- 
mierczak:

— W okresie przedzjazdo 
wym portowcy kołobrzescy 
odbyli dwie narady, których 
tematem były problemy u- 
sprawnienia przeładunków 
statków' i dalsza rozbudowa 
portu. Wszyscy dokeizy ko­
łobrzescy zobowiązali się 
przepracować po 6 godzin 
w .czynie .społecznym, z czc 
go połowa będzie robo­
cizną przy budowie stadio­
nu miejskiego, połowa przy 
pracach portowych. Zninic'o 
w an o także, dotychczas po­
niechane, współza wod n i c two 
między sześcioma pracują- 
• Ciąg dalszy na str. 4
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tony kraju we wspólnocie 
bratnich państw socjali­
stycznych, w systemie ob­
ronnym Układu Warszaw­
skiego, w najściślejszym 
współdziałaniu w obszarze 
naszego bezpośredniego bez 
pieczeństwa z główną siłą 
obronną socjalizmu — Ar­
mią Radziecką i sojuszni­
czymi armiami Czechosło­
wacji i NRD.

Dzięki zbudowania własnego 
■przemysłu obronnego oraz roz­
wijającej się wspóipracy z 
ZSRR i innymi krajami socja­
listycznymi możliwa jest ciągła 
modernizacja uzbrojenia i wy­
posażenia naszego wojska. Efek 
tywność naszych poczynań ob­
ronnych w zakresie uzbrojenia 
1 inwestycji jest szacunkowo! 
12—15-krotnie większa, niż w 
Polsce burżuazyjnej. Moc wszy 
Stkich silników, czołgów i wo­
zów pancernych, którymi dy- 
»ponują nasze siły zbrojne, 
Wzrosła w stosunku do 1932 r. 
• ponad 170 proc. Zasadniczy­
mi środkami obrony powietrz­
nej kraju stały się niezawod­
ne rakietowe przeciwlotnicze, 
pociski kierowane oraz najno­
wocześniejsze samoloty pości­
gowe.

Marian Spychalski podkreś­
lił, iż w kształtowaniu pa­
triotycznych postaw żołnierzy 
szczególną wagę przywiązuje 
się do wychowania na trady­
cjach zwycięskich walk party­
zantów ludowych i żołnierzy 
regularnych Jednostek WP. Pra 
ca wychowawcza rozwija się 
również poza ramami wojska 
— poprzez szeroki wachlarz 
form współdziałania z tereno­
wymi organami par ,i i wła­
dzy ludowej, z zagładami pro­
dukcyjnymi, a zwłaszcza z or­
ganizacjami młodzieżowymi.

Obrona i utrwalenie po­
koju to najważniejsze za­
danie polityki międzynaro­
dowej naszej partii i brat­
nich partii komunistycz­
nych i robotniczych — 
oświadczył M. Spychalski. 
—- Polityką ta ma mocne 
oparcie w niezachwianej po­
tędze obronnej ZSRR, we 
wkładzie jaki wnoszą we 
wspólnotę obronną bratnie 
kraje socjalizmu.

Imperializm nie ma już 
dziś możliwości powstrzy­
mywania postępowego roz­
woju historii drogą prze­
mocy zbrojnej — konty­
nuował minister obrony na­
rodowej. — Dla wygrania 
sprawy pokoju i socjaliz­
mu potrzebny jest dalszy 
rozwój międzynarodowej je 
dności sił antyiinperiallsty- 
cznych, sii socjalizmu, a 
przede wszystkim komuni­
stycznego ruchu robotni­
czego i wewnętrznej jedno­
ści narodów budujących 
socjalizm. Tej jedności, z 
którą przychodzi na zjazd 
partia, i której nie udało 
i nie uda się osłabić ani 
działaniem wrogich sił kla­
sowych, ani dogmatycznymi 
czy, rewizjonistycznymi pró 
bami siania zamętu ideolo­
gicznego. Kto w imię na­
cjonalistycznych, wielkomo­
carstwowych interesów usi­

łuje podważać tę jedność, 
czy to w międzynarodo­
wym czy. wewnątrzpartyj­
nym aspekcie — ten szko­
dzi socjalizmowi, szkodzi 
sprawie pokoju. Nie służą 
więc ani socjalizmowi, ani 
ruchowi rewolucyjnemu, ani 
pokojowi przywódcy KPCh, 
działając na szkodę jedno­
ści sił antyimperialistycz- 
nych, sił postępowych i so­
cjalistycznych.

I sekretarz Komitetu Za­
kładowego płockiej „Pe­
trochemii”

Henryk Dyrda
mówił o budowie i eksplo­

atacji tego czołowego obiektu. 
W obecnym planie 5-łetnim 
nakłady na płocki kombinat 
określono na 5,5 mld zł; w 
następnej 5-latee przewiduje 
się wydatkowanie 19 mld zł. 
Wartość produkcji kombinatu 
wynosić będzie w bież. roku 
10 min zł dziennie. Całkowita 
amortyzacja nakładów nastąpić 
powinna w ciągu 3 lat od 
uruchomienia produkcji.

Płocka „Petrochemia” — 
podkreślił na zakończenie mów 
ca jest wyrazem żywej współ­
pracy ze Związkiem Radziec­
kim i innymi krajami socja­
listycznymi, jest cenną pozycją 
w bilansie 20-lecia.

Walenty Tifkow
I sekretarz Komitetu War 

szawskiego PZPR zajął 
się w swym wystąpieniu 
trzema sprawcami: stołecz­
nym przemysłem, budowni­
ctwem oraz partyjnymi za­
gadnieniami organizacji war 
szawskiej.

Walenty Titkow, omawia­
jąc dorobek warszawskiej 
organizacji partyjnej, wska­
zał m. in. na konsolida­
cję jej szeregów oraz pod­
kreślił dużą aktywność or­
ganizacji w okresie przed- 
zjazdowym.

Pierwszy sekretarz KW 
przypomniał też niektóre 
fakty związane ze sprawą 
„listu 34”, podkreślił iż 
partia powinna przejść do 
zdecydowanego i ofensyw­
nego działania w środowis­
kach twórczych.

Przewodniczący spółdziel­

ni produkcyjnej Krzyżow- 
niki z pow. Środa

Kazimierz
Olejniczak

mówił o sytuacji w spół­
dzielczości produkcyjnej swe­
go rejonu. W pow. Sróda zrze 
szonych 'jest 640 gospodarstw, 
obejmujących 14 proc. użyt­
ków rolnych tego powiatu 
Mówca wskazał, iż dzięki wy­
sokiej świadomości członków 
spółdzielni, uwidoczniła się 
wyższość gospodarki zespoło­
wej rad indywidualną.

Z kolei zabiera głos

Paweł Wojas
przewodniczący Komisji 

Mandatowej. Komunikuje 
on zjazdowi, iż komisja 
stwierdziła ważność wszy­
stkich 1630 mandatów. 1015 
delegatów stanowią robot­
nicy, 443 — chłopi, zaś 172
— pochodzi ze środowiska 
inteligenckiego. W imie­
niu komisji mówca stwier­
dza ważność IV Zjazdu 
PZPR

Starszy konstruktor z 
Bielskiej Fabryki Maszyn 
Włókienniczych

Józef Hebda ,
poruszył głównie sprawy 

produkcji eksportowej. Ha­
mują ją braki w zaopa­
trzeniu materiałowym. Mów 
ca postuluje uprzywilejo­
wanie zakładów pracują­
cych na potrzeby eksportu 
v/ zakresie uzyskiwania 
Materiałów i surowców.

I sekretarz KW PZPR w 
Zielonej Górze

Tadeusz*
Wieczorek

mówił o zmianach, jakie 
w ciągu 20-lecia nastąpiły 
na Ziemi Lubuskiej, która
— opustoszała i zdewasto­
wana w 1945 r. — prze­
kształciła się w region 
przemysłowo-rolniczy. Po­
czucie stabilizacji i głębo­

ki patriotyzm ze szczegół-1 Podstawowym warunkom 
ną siłą występują u mło- rozwoju rolnictwa w przy- 
dzieży, stanowiącej ok. po- szlej 5-Iatce poświęcił swe 
łowę ludności wojewódz- wystąpienie minister rol- 
twa. 'nictwa

Mieczysław Jagielski
Przewidziane na ten okres 

nakłady — półtora razy 
większe niż rolnictwo otrzy 
mało w ubiegłym 15-leciu 
— są przeznaczone zarów­
no na podniesienie produk­
cji rolnej, jak też na po­
prawę warunków pracy i 
bytu mieszkańców wsi.
Zjazd wytyczy główne kie­
runki rozwoju rolnictwa, 
zaś po zjeździe trzeba bę­
dzie ustalić zadania dla 
poszczególnych województw, 
powiatów, gromad i wsi — 
podkreślił mówca.

Przy podziale środków 
produkcji przeznaczonych 
na następne 5 lat dla rol­
nictwa należy uwzględniać 
warunki poszczególnych re­
gionów i ich możliwości 
Drodukcyjne. Np. nakłady

problemach światowego ru­
chu robotniczego oraz poli­
tyki międzynarodowej. Zbli 
ża nasze bratnie partie i 
narody dążenie do pogłę­
bienia podziału pracy mię­
dzy krajami socjalistyczny­
mi i wprowadzania wyż­
szych form współpracy. Łą­
czy nas pozytywny stosu­
nek do XX i XXII Zjaz­
du KC KPZR, którego uch­
wały przyjęliśmy za swo­
je.

Listę mówców popołud­
niowych otwiera

Zygmunt
Widelski

dzie, na dysponowanie środka-, kresie gospodarki materlało- 
mi przeznaczonymi na rozwój w-j,
rolnictwa i całej wsi. W Łodzi kapitalizm wy-

O problemach nurtują- «tępował bez maski. Przed 
cych załogę włocławskiej wojną miasto miało najwyż 
„Celulozy” mówił I sekre- szy w kraju procent anal- 
tarz KZ tej fahrvki — fabetów, najwyższe wskaź­

niki umieralności na gruź­
licę i śmiertelności niemo­
wląt — stwierdziła

rolnik, przewodniczący 
GRN we Włyniu, pow. Sie­

na rozwój upraw zbożo-jradz, woj. łódzkie, 
wych muszą być przezna- zdaniem, najniższe og-

, _ ,1 niwa władzy terenowej powin-czane tam, gd^ie CJ ny mieć większy wpływ na kie
możliwość najszybszego U- rowanie całokształtem proble- 
zyskania efektów. Należy mów gospodarczych w groma- 
również dążyć do podnie-j _ . » | •
sienią kultury rolnej, im j WlłOld if ampCZYnSKI
wyższa '

Jerzy Motowidło
Kolejny mówca — I se­

kretarz KW w Rzeszowie

Władysław
Kruczek

podkreślił, lż Rzeszowszczyz- 
na — w okresie międzywojen­
nym jeden z najbardziej zaco­
fanych regionów Polski — sta­
ła się poważnym ośrodkiem 
przemysłowym. Rozwój gospo­
darczy zapewnił zatrudnienie 
ponad 300 tys. osób. Przed woj 
ną było tu 100 tys. analfabe­
tów, obecnie 80 proc. absoiwen 
tów szkół podstawowych kon­
tynuuje naukę w ogólnokształ 
cących szkołach średnich i tecb 
nikach zawodowych.

Problemem jakości pro­
dukcji zajął się szczególnie 
obszernie

Jan Czakłosz
z Gorzowskich Zakładów 

Włókien Sztucznych.

bowiem kultura, j
;yfn bardziej opłacają się! stwierdził, że duże wysil
nakłady. ,ki podjęte w gospodarce na

„ra 'rodowej w wyniku uchwał Marynarze v tj, bacy pra , Zjazdu Partü wydat_
cujący z daLita . -lnie poprawiły wskaźniki roz
są myślami, uczuciami |woju obrotów w handlu za- 
całym sercem ze zjazdem j granjcznym> w latach 1957 

• powiedział j—1953 wzrost eksportu był
znacznie szybszy niż wskaż 
nik wzrostu dochodu naro-Andrzei Downar
dowego, podczas gdy w la 
tach poprzednich proporcje 
te kształtowały się odwrot­
nie.

Wysokie tempo wzrostu ek-

Aide-memoire rządu PRL
® Dokończenie ze str. 1

Proponując zahamowanie wył 
cigu zbrojeń jądrowych w Eu­
ropie środkowej, rząd PIU-. kie 
rował się dążeniem do odprę­
żenia międzynarodowego i stwo 
rżenia warunków bezpieczeń­
stwa w Europie środkowej.

Rząd polski ma zdefiniowa­
ny pogląd na to, gdzie leży 
źródło obecnego napięcia oraa 
kto zagraża bezpieczeństwu 
europejskiemu — i dawał temu 
niejednokrotnie wyraz. Nie­
mniej, w interesie konstruktyw

U progu decyzji
O Dokończenie ze str. 1

Jeżeli w latach 1368 — 
1970 przeznaczamy na 
inwestycje w rolnictwie 
ponad 60 procent więcej 
środków, niż w bieżącej 
pięciolatce, to nic chyba 
dziwnego, że czasem sły­
szy się określenie: pię­
ciolatka rolnicza. Bo mi­
mo niewątpliwego po­
stępu mamy w tej dzie­
dzinie wiele jeszcze do 
zrobienia. Dlatego w 
przyszłej 5-latce przybę­
dzie rolnictwu 140 tys. 
traktorów, 16 tys. kom­
bajnów zbożowych, ty­
siące różnych maszyn to 
warzyszących. A to za­
leży od przemysłu cięż­
kiego. Jeżeli zaś chcemy 
uzyskać zwiększenie pro 
dukcji roślinnej o 37 
procent — to w zasad­
niczej mierze realność 
tego postulatu zależy od 
chemii.

Podobnie ba^drl zagra 
niczny/ nie może być roa 
patrywany w oderwa­
niu. Jego poziom pozo­
staje w prostej zależnoś­
ci od poziomu wytwa­
rzania. Od asortymentu, 
wysokiego standardu te­
chnicznego — jak naj­
wyższe; j jakości, coraz 
szerszego rnzwS’anöa pro 
dukcji asortymentów u- 
szlachetnionych i mniej 
materiałochlonnycb.
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IV Zjazd Partii cha­
rakteryzuje niezwykle 
pracowita atmosfe­
ra. Świadczy o tym nie 
tylko konkretność wy­
powiedzi w dyskusji i 
bardzo sprawny prze­
bieg obrad. Oto nie zda­
rzyło się jeszcze, aby 
delegaci w pełni wyko­
rzystali dwugodzinną, 0- 
biadową przerwę. Olbrzy 
mia większość już po 
jakiejś godzinie pojawia 
się w kuluarach, w ma­
łych łub większych grup 
kach wymienia opinie, 
przedłuża jakby oficjał 
ną dyskusję w Sali Kon 
gresowej.

Powszechne zaintere­
sowanie jakie w całym 
kraju poprzez radio, pra 
sę i telewizję — towa­
rzyszy IV Zjazdowi, znaj 
duje swoje odbicie rów­
nież na warszawskiej 
ulicy. Nie tylko przy 
kioskach, gdzie widać 
wzmożony popyt na ga­
zety. Codziennie rano 
u wejścia do Sali Kon­
gresowej gromadzą się 
ludzie, przyjaciele, zna­
jomi delegatów — a na- 

znajomi znajomych. 
To nie tylko chyba cie­
kawość, to również do­
wód zainteresowania i 
— rsewnego rod-.ęojn —■ 
współuczestnictwa.

B. R.

nej dyskusji, rząd PRL nic 
uważał za celowe poruszać tej 
sprawy w swym memorandum. 
iSeżeU jednak rząd federalny 
uznał za właściwe wysunąć nie 
zgodną z historią oraz faktami 
dnia dzisiejszego tezę o zagro­
żeniu bezpieczeństwa europej­
skiego ze strony państw Ukła­
du Warszawskiego, to rząd pol­
ski zmuszony jest raz jeszcze 
przypomnieć pewne bezsporne 
takty.

Narody Europy dobrze pa­
miętają doświadczenia 0- 
tatnich dziesięcioleci. W 

świetle tych doświadczeń, 
tym większy niepokój mu­
si budzić polityka rządu fe­
deralnego, którą cechuje for 
sowanie zbrojeń, dążenie 
różnymi drogami do uzy­
skania dyspozycji bronią 
nuklearną i lansowanie od­
powiadających tym aspira­
cjom teorii strategicznych, a 
jednocześnie wysuwanie rosz 
czeń terytorialnych oraz od 
rzucanie i utrudnianie re­
alizacji inicjatyw, zmierza­
jących do odprężenia i roz­
brojenia — i to nie tylko 
pochodzących od państw so­
cjalistycznych.

Rząd NRF — jak to również 
wynika z jego odpowiedzi — 
uzależnia swoje stanowisko wo 
bec kroków częściowych i wo­
bec propozycji polskiej od spel 
nienia wstępnych warunków po 
litycznych, a w ' szczególności, 
od problemów związanych ze 
zjednoczeniem Niemiec,

Rząd polski nie jest odosob­
niony w swym przekonaniu, że 
rozwiązanie problemu zjedno­
czenia Niemiec może być jedy­
nie rezultatem procesu rozwo­
jowego. Procesowi takiemu nie 
może sprzyjać atmosfera wyś­
cigu zbrojeń i rosnącego napię 
cia w Europie. Rząd federalny 
stwarza więc błędne koło. W 
taki sposób można sparaliżo­
wać każdy konstruktywny wy­
siłek, zmierzający do uzdrowię 
nia sytuacji w Europie. Tym­
czasem sytuacja ta, o w szcze­
gólności trwający wyścig zbro­
jeń, stwarza coraz to nowe nie 
bezpieczeństwa. /

Rząd PRL uważa, że w 
interesie pokoju i bezpie­
czeństwa w Europie należa 
loby jak najprędzej spro­
wadzić dyskusję nad pol­
skim planem zamrożenia 
zbrojeń jądrowych na tory 
rzeczowej wymiany zdań.

kapitan żeglugi wielkiej ze 
Szczecina.

Mówiąc o rozwoju floty 
handlowej w Polsce Ludo­
wej A. Downar przypom- sportu osiągnięte zostało dzię
niM ip ipśli w 1939 r DOI- ki wzrostowi eksportu maszyn mai, ze jesil W l : li towarów konsumpcyjnych po-
ska flota liczyła 30 stat-1 chodzenia przemysłowego. W 
ków O nośności 120 tys. myśl tez zjazdowych sprzeda- 
ton to obecnie W jej skład wane przez nas artykuły po-
wchodzi 190 jednostek o^łą- większym udziałem pracy, a 
cznej nośności 1,2 min eon. niniejszym wkładem tnateriało- 
Dyskusja przedzjazdowa w wym; w handlu nie chodzi o 
kręgu ludzi morza koncen- za wskaźnikami iiościo-
R , . , , . wymi, lecz o wysokie efekty
trowała się na problemie dewizowe chodzi o opłacalność 
rezerw, m. in. z inicjaty- eksportu.
wy organizacji partyjnych Tezy przewidują szybszy 
narodził się we flocie ruch wzrost eksportu niż importu 
„samoremontów” — na- i osiągnięcie. W ten sposób 
praw statków wykonywa-, nadwyżki bilansu handlo- 
nych własnymi siłami przez wego. Największe źródło osz 
załogi. ! czędności dewizowych — to

Marynarze floty handio- ograniczenie i zaprzestanie' 
wej — stwierdził na za- importu zboża, zastępowa- 
kończenie A. Downar — me go zwiększoną produk- 
w pełni popierają tezy zjaz cją krajową, 
dowc widząc w nich gwa-1 Inne doniosłe zadanie

. ~ > Ą-r\ nriTtiolrPTft«!* 11 ^ t i O łn nrtr-rancję dalszego rozwoju 
naszej ojczyzny.

Kolejny mówca, I sekre­
tarz KW PZPR w Lublinie

Władysław
Kozdra

szeroko zobrazował przeobra­
żenia, jakie zwłaszcza w ostat­
nich latach zaszły w woj. lu­
belskim.

W imieniu KC Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii 
Jedności (SED) przekazał 
delegatom i wszystkim lu­
dziom pracy w Polsce bra­
terskie pozdrowienia czło­
nek Biura Politycznego KC 
SED

Herman Matern
H. Matern przypomniał, 

że podczas III Zjazdu 
PZPR, w tej samej sali 
jako przedstawiciel SED 
dał wyraz jej zdecydowa­
nej woli obrony wspólnej 
granicy pokoju na Odrze i 
Nysie przed jakimkolwiek 
zamachem militarystów i 
odwetowców zachód nionie- 
mieckich. W imieniu wszy­
stkich ludzi pracy NRD — 
stwierdził przedstawiciel 
SED — pragnę dziś jeszcze 
raz potwierdzić to zapew­
nienie.

Z kolei pozdrowienia dla 
zjazdu i polskich mas pra­
cujących przekazuje prze­
wodniczący delegacji Ko­
munistycznej Partii Cze­
chosłowacji, członek Prezy­
dium KC KPCz —

Bo hu sław 
Laszłowiczka

Wysoko cenimy ten fakt 
— oświadczył m. in. mów­
ca — że między naszymi 
bratnimi partiami istnieje 
zgodność w podstawowych

to zwiększenie udziału wy­
robów przemysłowych w o- 
gólnych obrotach. Udział 
maszyn i urządzeń oraz to­
warów konsumpcyjnych po 
chodzenia przemysłowego 
ma wynosić w 1970 roku ok. 
61 proc. całego naszego ek­
sportu.

Chodzi o szczególnie 
duży wysiłek w dziedzinie 
eksportu do krajów kapita­
listycznych.

Na bliską więź, łączącą na­
uczycielstwo z partią wska­
zuje prezes ZG ZNP

Marian Walczak
Wymownie świadczy o 

tym aktywna postawa na­
uczycieli w dyskusji przed- 
zjazdowej, obejmującej prze 
de wszystkim problemy dal­
szego podnoszenia poziomo 
pracy dydaktycznej i wy­
chowawczej, umacniania so 
cjalistycznej treści naucza­
nia. Aby szkoły nadążały za 
rozwojem gospodarki potrze 
bne jest również współdzia 
łanie szkół z zainteresowa­
nymi organizacjami i insty­
tucjami, współdziałanie do­
mu ze szkołą.

Bronisław Ciuła
sekretarz Komitetu Zakła­
dowego Zakładów Przemy­
słu Bawełnianego im. Re­
wolucji 1905 r. w Pabiani­
cach omówił działalność sa­
morząd” robotniczego.

Sekretarz Komitetu Zakła 
dowego WSK w Kaliszu —

Jan Żyliński
scharakteryzował przemiany 
jakie dokonały się w jego 
mieście w okresie minio­
nych 20 lat.

Za główną trudność w roz­
wijaniu produkcji swego zakia

materiałów dostarczanych przez 
huty. Do głównych zadań za­
liczy! podnoszenie wskaźnika 
zmianowości, poprawę jakości 
produkcji oraz pełne wykorzy­
stanie rezerw zwłaszcza w za-

Michalina
Tałarkówna

I sekretarz Komitetu Łódź 
kiego PZPR. Wysunięty n 1 
III Zjeździe postulat rekon 
strukcji przemysłu łódzkie­
go i przebudowy miasta 
znalazł zrozumienie kierów 
nictwa partii i rządu. Po­
nad 30-miliardowe nakłady 
inwestycyjne oraz wysiłki 
społeczeństwa łódzkiego w 
poważnej mierze zmoderni­
zowały miasto.

Podstawowym zadaniem 
jest obecnie wzrost produk­
cji w przemyśle lekkim.

M. Tatarkówna podkreśli­
ła, iż podstawowym warun­
kiem wykonania poważnych 
zadań polityczno - gospo­
darczych jest dobre kierow­
nictwo zakładów i właściwa 
oraca podstawowych orga­
nizacji partyjnych.

W latach 1966 — 1970 co 
piąta złotówka z dochodu 
narodowego wydana zosta­
nie na inwestycje — powie­
dział m. in. 1 i

Bolesław Jaszczuk
Dlatego też podstawowym 

problemem jest poszukiwa­
nie dróg prowadzących do 
obniżenia kosztów inwestycji.

Mówiąc o nowych ten­
dencjach w projektowa­
niu obiektów przemysło­
wych mówca stwierdził, że 
idziemy na elastyczne wy­
korzystanie powierzchni pro 
dukcyjnych tak, aby zmia­
ny w technologii i zestawie 
maszyn nie zmuszały do 
wykonywania przeróbek bu 
dowlanych. Będziemy rów­
nież szeroko wprowadzać 
wariantowe opracowania 
projektów inwestycyjnych. 
Te tendencje znalazły wy­
raz w dyskusji przedzjaz- 
dowej. Zgłoszone propozy­
cje zmierzające do lepszego 
wykorzystania zdolności pro 
dukcyjnych i zmniejszenia 
kosztów produkcji — to

przecież właśnie takie wa­
riantowe rozwiązania.

Zdaniem mówcy, warian­
towe rozwiązania oparte o 
rachunek ekonomiczny po­
winny znaleźć szerokie za­
stosowanie również w bu­
downictwie.

B. Jaszczuk podkreślił da 
lej, iż plon bogatej dysku­
sji nie może bvć zaprzepa­
szczony. Jeśli stwierdzimy, 
że dany wniosek jest uza­
sadniony gospodarczo, nale­
ży powołać grupę dla kon­
kretnego opracowania pro­
pozycji. Słuszne wnioski mu 
szą uzyskać odpowiednie 
środki dla ich wykonania. 
Wnioski o szczególnie po­
ważnym znaczeniu gospo­
darczym powinny znaleźć 
się pod opieką instancji par 
1V t.ych i być przez nie kon 
(rolowane.

Leonard Kuzio
dyrektor „Miastoprojek- 

tu” w Gdańsku mówi o 
osiągnięciach gdańskich pro 
jektantów, inwestorów i ba 
dowlanych, którzy przed 
trzema laty — jako jedm 
z pierwszych w kraju pod­
jęli intensywne poszukiwa­
nia oszczędności w budow­
nictwie mieszkaniowym.

Dzięki usprawnieniu me­
tod budowy, zastosowaniu 
ekonomicznych rozwiązań 
projektowych i materiało­
wych, upowszechnieniu ty­
pizacji i zróżnicowaniu stan 
dardu mieszkań — budow­
niczowie Gdańska oddali dr 
użytku w latach 1961 — 63 
o 3700 izb więcej niż plano­
wano, zaoszczędzili przeszłe 
160 min zł.

Budowlani widzą jeszcze 
wiele możliwości obniżk" 
kosztów inwestycji miesz 
k&nicwych. Źródłem osz­
czędności jest np. unifika­
cja elementów łącznie z 
„dopasowaniem” ich do wa 
runków produkcji i możli­
wości wykonawczych przed 
się1 lorstw regionu gdań­
skiego. Program opracowa­
ny przez tamtejszych fa­
chowców przewiduje unifi- 
kow. nie — obok budynków 
mieszkalnych — szkół, przed 
szkoli, pawilonów handlo­
wych, agronomówek i in­
nych tego rodzaju obiek­
tów.

Zdaniem mówcy celowe 
jest wprowadzenie do prak 
tyki planowania wskaźnika 
kosztów „zasiedlenia jedne, 
go mieszkańca” — obok 
wskaźnika kosztów 1 m kw. 
powierzchni użytkowej mie 
szkań. Okazuje się bowiem 
że w niektórych przypad­
kach koszt „netto” (1 m kw.) 
nie odzwierciadla faktycz­
nych nakładów na inwesty 
eje mieszkaniowe.

du mówca uważa złą jakość L, Kuzjo przedstaw^ na­

stępnie postulaty gdańskich 
budowlanych dotyczące u- 
lepszenia metod organizacji 
i zarządzania budowni­
ctwem. Propozycje te, to 
m. in. wzmocnienie koordy­
nacji branżo JVC j i tera 10- 
wej, ograniczenie liczby in­
westorów, wprowadzenie za 
sady samowystarczalności rc 
jonów budowlanych oraa 
podporządkowanie wszyst­
kich organizacji i Instytucji 
budowlanych Jz wyjątkiem 
przedsiębiorstw realizują­
cych inwestycje górnicze) 
Ministerstwu Budownictwa 
i Przemysłu Materiałów Bu­
dowlanych.

Z kolei braterskie po­
zdrowienia i gorące uczucia 
przyjaźni przekazuje zjaz­
dowi członek Biura Pob­
ocznego KC Francuskiej 
’artii Komunistycznej —

Paul Laurerrf
Mówca podkreślił, że 

20-ietni dorobek Polski Lu­
dowej stanowi dobitny przy 
kład wyższości systemu so­
cjalistycznego nad kapitali­
stycznym. PZPR i rząd pol­
ski wnoszą stały wkład do 
sprawy utrzymania pokoju, 
odprężenia międzynarodo­
wego i rozbrojenia w po­
staci konkretnych propo­
zycji. . i

Przewodniczący delegacji 
Węgierskiej Socjalistycznej 
°artii Robotniczej, członek 
'Mura Politycznego KC tej 
partii * i

Jeno Fock
przekazał zjazdowi gorą­

ce pozdrowienia od narodu 
węgierskiego. , ;

• • « i
Zjazd Wznowi obrady w 

czwartek 18 czerwca o go-
dziol» 8 rano.

1
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Odznaki fysigclecia
dla naukowców

W Gdańskim Towarzy­
stwie Naukowym w imieniu 
Frontu Jedności Narodu 
prof, dr Romuald Ceber- 
towicz, w czasie zebrania 
zarządu, dokonał wczoraj 
wręczenia ODZNAK 1000- 
LECIA zasłużonym człon­
kom GTN.

Odznaczeni zostali prof. 
RT£r inż. Władysław Czer­
ny, dr Tadeusz Kupczyński, 
prof, dr Michał Reicher, 
prof, dr Aleksander Rylke, 
prof, dr Józef Sawlewicz, 
prof, dr Kazimierz Sośni- 
cki, ks. prof, dr Bernard 
Sychta i profi dr Eustachy 
Tarnawski.

---- ©----

Pod koniec wojny tuż za żołnierzem szedł nau­
czyciel, ^ W ten sposób we wsi Chobrzany powiatu 
sandomierskiego niespodziewanie powstało liceum 
ogólnokształcące. Ucznió w w nadmiarze dostar­
czyły okoliczne wsie.

amerykańskiej
Saganki

W Nowym Jorku po­
pełniła samobójstwo 26-let- 
nia Pamela Moore — autor­
ka „Czekoladek na śniada­
nie”.

Młoda pisarka zyskała sła 
wę już swoją pierwszą po­
wieścią, która napisała ma­
jąc 18 lat — jeszcze jako 
studentka. Wydana w milio 
nowym nakładzie, przetłu­
maczona na H języków po­
wieść „Czekoladki na śnia­
danie” przyniosła jej tytuł 
„amerykańskiej Saganki”.

Była ona żoną Polaka, a- 
dwokata Adama Kanarka, 
a synową Juliusza Kanar­
ka, adwokata warszawskie­
go, obecnie od blisko 24 lat 
przebywającego w N. Jor­
ku i prowadzącego tam rów 
nież kancelarię adwokacką. 
Jego syn jako dziecko, z 
matką i siostrą przebywał 
w czasie wojny w Polsce i 
w bardzo dramatycznych o- 
kolicznościach ukrywał się 
przed Gestapo.

| wtedy to właśnie jeden 
* z nauczycieli podzielił 

się ze mną wątpliwością 
tni. — Czy słusznym jest
— pytał — zakładanie ta­
kich szkół na wsi? Bo oto, 
tłumacząc tekst francuski, 
powiedział uczniom, że 
„gareon” to znaczy „kel­
ner”, a uczniowie chórem:
— A co to jest kelner?

— Gdzie się mieli zetk­
nąć z tym pojęciem? Nie 
znali zresztą wielu innych 
słów: takich, jak ekspedient 
ka, skwer, toaleta itp.

WĄTPLIWOŚCI
Przypomniałem sobie tę 

rozmowę, siedząc w gabi­
necie dyrektora Liceum Pe­
dagogicznego w Żukowie 
mgra Ryszarda Łosińskiego.

W dwudziestym roku Pol 
ski Ludowej wieś nie jest 
już taka, jaką była w ro­
ku 1945. Upowszechniło się 
czytelnictwo, wtargnął do 
wsi telewizor, a w Żuko­
wie jest i restauracja zj f liceum w Żukowie za 
kelnerką, kawiarnia, skle- kończyły się egzaminy ma-

skie? Przecież to rozszerza 
w jakiś sposób horyzont.

Z Żukowa do Gdańska 
jest dwadzieścia kilo­

metrów, do Kartuz dwanaś­
cie. Część nauczycieli do 
jeżdżą z tych miast. Tro 
chę uczniów też. Pozostali 
mogą od czasu do czasu 
wybrać się do teatru, kina, 
czy na plażę. A warunki 
pracy dla młodzieży są tu 
bardzo dobre i... mniej po­
kus.

Liceum zajmuje najwyż­
sze piętro dużego gmaszys­
ka (niżej jest szkoła pod­
stawowa), ma jedenaście 
dużych, widnych izb lek­
cyjnych, szereg gabinetów 
należycie wyposażonych, sa­
lę gimnastyczną, internat 
na 230 osób. Nowo wybu­
dowane skrzydło przezna­
czono na mieszkania dla 
nauczycieli. Nic, tylko się 
uczyć!

PO MATURZE 
pRZED kilku dniami w

py z ekspedientkami, jest 
Dom Książki i przystanek 
autobusu, którym w ciągu 
kilkudziesięciu minut moż­
na osiągnąć i Gdańsk i Kar 
tuzy.

A jednak i dziś jeszcze 
wiele osób zadaje pytanie, 
czy słuszne było umieszcze­
nie liceum pedagogicznego 
na wsi, w Żukowie? — Dla­
czego — pytają — dziecko, 
wychowane na wsi j ma­
jące w przyszłości, jako 
nauczyciel, spędzić na wsi 
całe życie, nie miałoby cho­
ciaż przez pięć lat nauki 
otrzeć się o życie miej-

Zapałki nie są drogie. 
Pudełko kosztuje tylko 
40 groszy. Ale po to, by 
je wyprodukować — trze 
ba całej fabryki war­

tości wielu milionów. 
Polska posiada pięć fa­
bryk zapałek, rozrzuco­
nych po całym kraju. 
Wraz ze wzrostem lud­
ności produkcja zapałek 
staje się nie wystarcza­
jąca.

TRZEBA więc zbudować 
nową fabrykę, powie 

każdy. Tak też pomyślano 
w zjednoczeniu, któremu 
podlegają fabryki zapałek i 
zaprojektowano budowę cal 
kowicie nowego zakładu o 
rocznej produkcji ok. 50 ty­
sięcy skrzyń zapałek. Inwe­
stycja ta ma kosztować 120 
milionów złotych.

Gdańskie Zakłady Prze­
mysłu Zapałczanego są 
najmniejsze w naszym kra­
ju, są zakładem starym 
posiadającym szereg braków 
w wyposażeniu. I tu właś­
nie, w Gdańsku przy tej o- 
kazji postawiono pytanie: 
czy rzeczywiście kosztem 
120 milionów złotych trze­
ba budować nową fabrykę? 
A może da się zwiększyć 
produkcję inną drogą — 
przez reorganizację, zmianę 
profilu produkcyjnego nie­
których fabryk zapałcza­
nych i ich częściowe doin­
westowanie, ale już kosz­
tem mniejszym?

Punktem wyjścia dla 
nowego projektu stała się 
możliwość doinwestowa­
nia istniejących zakładów 
zamiast budowy nowych, 
uzupełnienie parku maszy 
nowego zakładów istnieją­
cych oraz wprowadzenie 
w raz;e potrzeby drugiej 
zrn'any. To jeden element 
p!anu.
Drugim była pewna zmia 

ni profilu produkcyjnego za 
kładów w Gdańsku, Nie po­
siadają one składowiska 
drzewa, chociaż produkują 
zapałki w opakowaniach 
drewnianych. Tymczasem fa 
bryka zapałek w niedale­
kim Sianowie wytwarza za 
pałki w opakowaniach tek­
turowych, chociaż ma moż­
liwości sk’adowania su­
rowca drzewnego i leży bli­
sko lasów — źródła surow­
ca.

Projekt gdański okazał

się prosty: przewiduje, by 
Gdańsk produkował zapal 
ki w opakowaniach tek­
turowych, a Sianowo — 
w drewnianych. W tym 
celu sprowadzi się z Sia- 
nowra do Gdańska odpo­
wiednie maszyny, doinwe 
stuje gdańskie zakłady o- 
raz rozbuduje pomieszcze­
nia produkcyjne i magazy 
ny.

II/ ten sposób w istnieją- 
61 cych zakładach w Gdań 
sku kosztem 16 i pół milio­
na złotych uzyska się wzrost 
produkcji o ponad 50 tys. 
skrzyń zapałek rocznie, co 
zapewni pełne pokrycie za­
potrzebowania krajowego i 
eksportowego. Z owych 16 
milionów 7 milionów zł prze 
znaczy się na roboty budo­
wlane, a 9 milionów na za­
kup maszyn i urządzeń. O- 
bok niezwykle poważnego 
wzrostu produkcji (prawie 
o 150 procent!), uzyskamy 
równocześnie 348 nowych 
miejsc pracy i prawie dwu­
krotny wzrost zatrudnienia! 

A. MĘCLEWSKI

turąlne. Rzadki wypadek — 
zdali wszyscy uczniowie o- 
stątniej, piątej klasy. Dwa­
dzieścia sześć dziewcząt i 
dwóch chłopców. Poza tym 
trzech repetentów, którzy 
zdawali po raz drugi, tym 
razem z powodzeniem.

Zdali wszyscy — co to 
może znaczyć? Czy egza­
min był „puszczony”? Albo 
może klasa wyjątkowo 
uzdolniona? Ani jedno, ani 
drugie. Klasa była, po­
wiedzmy sobie szczerze, 
średnia. Bez wybijających 
się indywidualności, ale 
i bez zdeklarowanych dwój 
kowiczów. Przez cztery 
okresy ubiegłego roku by­
ły tylko cztery stopnie nie­
dostateczne na świade­
ctwach. Jednocześnie jed­
nak na świadectwach ma­
turalnych próżno byśmy 
szukali ocen bardzo do­
brych z podstawowych 
przedmiotów. Po prostu nie 
ma ich. Najwyższy stopień 
—- to czwórka, przeważają 
jednak skromne „dostatecz­
nie”.

Przyczyna może tkwić 5 
w tym, że studia pedago­
giczne nie są specjalnie 
atrakcyjne (chyba, że ktoś 
ma wyraźne powołanie do 
zawodu nauczycielskiego) i 
zdolniejsza młodzież raczej 
próbuje egzaminów konkur 
sowych na Politechnice, czy 
Akademii Medycznej. Osią­
gnięcie w tych warunkach 
tak wyrównanego, chociaż 
niezbyt błyskotliwego, po­
ziomu ogólnego jest zasługą 
szkoły. I, oczywiście orga­
nizacji młodzieżowych.

Mniej aktywny jest ZMW, 
który ze strony Zarządu Wo­
jewódzkiego nie ma zbyt wieł 
kiej pomocy instruktażowej. 
Na 355 uczniów skupia zaled­
wie 54, Natomiast ZHP ma 
w swoich szeregach 132 człon 
ków. Najwięcej procentowo 
w ostatniej klasie. Tu $ 
przyszłych nauczycielek uzy­

skało stopień instruktorski i 
będą prowadziły pracę ze 
swoimi uczniami w szkołach 
podstawowych.

Pomaga w pracy jedenaście 
kółek zainteresowań, którymi 
opiekują się nauczyciele.
W r. 1959 przyjęto do I 

klasy 40 uczniów. Po 5 la-! 
tach — a więc w terminie! 
— maturę otrzymało 19 i 
spośród nich. W pierwszychi 
trzech latach nauki odesz-1 
ło 18, reszta powtarza po­
szczególne klasy.

ZOSTAJĘ NA WSI
|y| ATURĘ w tym roku 
■ * uzyskało 31 osób. Trzy 

z nich zamierzają studio­
wać w WSP w Gdańsku. 
Jedna ze względu na szcze­
gólnie trudne warunki ro­
dzinne, otrzymała skiero­
wanie do pracy w Gdań­
sku. Pozostałych 27 będzie 
uczyć w szkołach wiej­
skich. I to w tych powia­
tach, które sobie sami wy­
brali. Tak się bowiem w 
tym roku szczęśliwie zło­
żyło, że wszystkie ich po­
stulaty mogły być spełnio- Ę 
ne. Zasilą więc oni kadry 
nauczycielskie powiatu kar­
tuskiego, kościerskiego, puc 
kiego, wejherowskiego, gdań 
skiego i nowodworskiego. 
Nawet tych ośmiu irdodych 
ludzi, którzy do szkoły 
przyszli z Gdańska, Gdyni, 
czy Kartuz wyraziło chęć 
pozostania na wsi. Zostają 
na naszym terenie nawet 
przybysze z województwa 
szczecińskiego, koszalińskie­
go i warszawskiego. Już się 
tu zaaklimatyzowali i po­
lubili naszą wieś. Czy wy­
raziliby chęć zamieszkania 
na wsi, gdyby szkoła mie­
ściła się w mieście? Prze­
cież nie mogliby polubić 
wsi, której by nie poznali.

GMACHY liceum górują 
nad całym Żukowem, 

a wzgórze, na którym je 
pobudowano widać z dale­
ka. Są jakby odseparowane 
od wsi. Ale to tylko pozor­
nie. Przecież żukowskie dzie 
ci chodzą do szkoły podsta­
wowej, a ich rodzice zasia­
dają w komitecie radziciel- 
skim. Więź jest • bardzo 
ścisła, I —- co tu dużo mó­
wić — gdyby nie liceum 
Żukowo nie byłoby takim 
jakim jest. Nie miało by 
ani Domu Książki, ani ka­
wiarni, ani wielu innych 
rzeczy.

W mieście liceum zginę­
łoby wrśród licznych szkół 
innych. Tu stało się ośrod­
kiem centralnym i promie­
niuje na wieś i okolicę. To 
jest chyba też jakiś argu­
ment za wiejską lokalizacją 
tej szkoły.

Tegoroczna matura była 
siódmą w historii szkoły. W 
tym czasie 197 nauczycieli 
zdobyto świadectwa matural­
ne. W tym roku wszyscy po­
szli do pracy. W roku ubie­
głym był wypadek, że ab­
solwentka, pochodząca z ro­
dziny kolejarskiej, zgłosiła 
*-? do pracy na kolei. Po­
czątkowo płaca wyższa, de­
putat, bilet kolejowy... Po 
roku i ona poprosiła o skie­
rowanie do szkoły.
I* ZY dobrze, że liceum 

jest na wsi? Niech 
każdy odpowie sobie na to 
sam.

Władysław MERGEL

Delegaci na IV Zjazd Partii — reprezentanci rolnictwa, oglądając war­
szawski Dom Chłopa mają jeszcze jeden dowód awansu społecznego wsi w 
warunkach władzy ludowej.

ZACZĘŁY SIĘ JUŻ REMONTY W SZKOŁACH, 
A PRZYNAJMNIEJ W TECHNIKUM ELEKTRY­
CZNO - ENERGETYCZNYM NA UL. AUGUSTYŃ- 
SKIEGO W GDAŃSKU. POŚRÓD PACHNĄCYCH 
WAPNEM KORYTARZY SNUJĄ SIĘ MATURZY­
ŚCI, ALE NIETYPOWI, NIE W MUNDURKACH, 
NIE Z WYKŁADANYMI KOŁNIERZYKAMI, 
LECZ WĄSACI CZĘSTO OJCOWIE RO­
DZIN MAJĄCY ZA SOBĄ KILKANAŚCIE LAT 
PRACY ZAWODOWEJ. W BUDYNKU TYM BO­
WIEM MIEŚCI SIĘ TAKŻE TECHNIKUM ZA­
OCZNE. DENERWUJĄ SIĘ JAK I CI MŁODZI 
DLA NICH TAKŻE MATURA JEST PRZEŻY­
CIEM.

„WOŁGA” I PIĘĆ 
GABINETÓW

III ramach prac dyplomo- 
** wych uczniowie otrzy­
mali zadanie wykonania 
maszyn, bądź ich modeli, 
mechanizmów, albo ich u- 
proszczonych schematów na 
podstawie sporządzonej 
wspólnie w szkole doku­
mentacji — obliczeń i ry­

sunków. W ten prosty spo­
sób przez lata uzbierało się 
wyposażenie dla pięciu ga­
binetów zastawionych dzi­
siaj niemal pod sufit po­
mocami naukowymi. Nie są 
to jakieś rzeczy, które nabyć 
można w „Cezasie” za ileś 
tam set złotych, o nie! Są 
modele pomp, silników, a- 
paratury pomiarowej, apa-

WYMIANA SOLISTÓW, DYRYGENTÓW,

REŻYSERÓW

Opera Bałtycka rozszerza konlakty
z placówkami zagranicznym

Dotychczas występy goś­
cinne zagranicznych soli 
stów operowych, załatwiane 
przez Pagart, nosiły zwy­
kle charakter przypadkowy 
Nie zawsze odpowiadały one 
wymogom obsadowym, nie 
były też * góry planowane 
Dlatego z uznaniem powitać 
wypada wprowadzenie zasa 
dy bezpośrednich rozmów 
między dyrektorami naszych 
oper ł ich kolegami zagra 
nicznymi. Ostatnio dyrektor 
Opery Bałtyckiej, Tadeusz 
Rybowski odbył podróż do 
Bułgarii, Jugosławii i Wę 
gier, mającą na celu zacieś 
nienie współpracy tamtej­
szych oper z naszą placów 
ką Poprosiliśmy dyr. Ry 
bowskiego o kilka wrażeń z 
podróży.

— Spotkałem się z dyrek­
torami oper w Warnie, Ma­
riborze i Budapeszcie, wi-

SANDAŁY Z WYSPY RODOS
(Korespondent ja własna z Greiji)W słońcu Morza Joń- 

skiego upał daje się dot­
kliwie we znaki. Powie­
trze stoi tu nieruchomo 
i parzy. Toteż z utęsknie 
niem czekamy na końco­
wy przystanek —- zielo­
ną wyspę Korfu, czyli 
Korkyrę. Tam podobno 
jest chłodniej.

WCZORAJ wsiedliśmy w 
Pireusie do „tramwaju 

wodnego”, obsługującego Za 
chodnią Linię. Podróż trwa 
dzień i noc. Nasz stateczek 
zatrzymuje się często na 
licznych wysepkach tej tra­
sy. Ładują się tu handlarze 
z koszami pomarańcz i cy­
tryn prosto z drzewa, z ku­
rami, z antałkami wina i o- 
liwy. Wyspy Jońskie to spi­
chlerz Grecji.

— Trzeba było lepiej je­
chać na Cyklady — mówi 
moja towarzyszka ANDRO- 
MACHA, wachlując się po­
marańczowymi gałązkami. 
— Tam jest chociaż wiatr.

To prawda. Nad Cyklada­
mi roztacza opiekę boski Ze 
fir, łagodząc skwar swoimi 
podmuchami. Cyklady ob­

sługuje tramwaj wodny Li­
nii Południowo - Wschod­
niej, znacznie bardziej u 
częszczanej przez autentycz 
nych turystów i rodzimych 
wycieczkowiczów spędzają­
cych tu, z dala od rozgrza­
nych murów Aten i skwar­
nego lądu, swoje weekendy. 

• * *
jUjOJA towarzyszka, Andro 
■ * macha, dzieli ze mną po 
kój w samym centrum A- 
ten, w pobliżu placu Kon­
stytucji. Dom, w którym 
mieszkamy, znają wszyscy. 
Przykuwa oko jako punkt 
super - nowoczesnej archi­
tektury. Powstał z tak zwa­
nego Funduszu Królowej, 
.iak wiele instytucji dobro­
czynnych tego kraju. Nasz 
dom jest hotelem YMCA 
dla kobiet. Ceny sa przystęp 
ne. (Na tym właśnie polega 
jego dobroczynność!). Miesz 
kają tu Greczynki, przeważ 
nie studentki, jak równV 
obce turystki. Miejsca re­
zerwować trzeba na wiel 
miesięcy wcześniej.

Jak już rzekłam dzielę po­
kój * Andromachą. Imię wska 
żuje, że Andromacha pocho­
dzi z tego kraju. Skojarzenie 
ze starożytną Grecją nasuwa 
również jej czysto helleński 
typ. Andromacha ma wiosy 
o złotym połysku, takąż skó­
rę i niebieskie oczy. Poza 
tym jest dziewczyną na 
wskroś nowoczesną, nowoczes 
nością „dziewczyn zachod­
nich”: nosi dżinsy, obcisły
sweter, paple po angielsku z 
akcentem amerykańskim, ma 
luje tylko oczy, resztę twa­
rzy pozostawiając bladą. An­
dromacha studiuje stenogra­
fię i obce języki. Będzie mię 
dzynarodową sekretarką

Siad starożytności nosi jesz 
cze jedna cecha Andromachy. 
Duży palec od nóg ma ' wy­
raźnie odsunięty od reszty 
palców. „To od sandała” — 
wyjaśnia Andromacha widząc 
mój wzrok.

Dzień w YMCA kończy 
się wcześniej; bramy hote­
lu zamykane są 0 godzinie 
dziesiątej. „Dziewczęta w 
tym. klimacie muszą być 
'rzymane surowo — powie 
'ziała mi kierowniczka. — 
1 przy tym nie wypada, że 

by panny z dobrych domów

szwendały się późno po uli­
cach”. (Bo tylko „panny z 
dobrych domów” mogą so­
bie w Grecji pozwolić na 
studia).

* * *

|ZDY siedzimy na skwar- 
** nym pokładzie „tram­

waju”, Andromacha ma na 
sobie sandały. Nigdy, zresz 
ta sie z nimi nie rozstaje. 
Zmienia swoje „zachodnie” 
ciuchy po kilka razy na 
dzień, ale sandały są nieod­
łącznym atrybutem jej stro­
ju. Przypominają trochę fe 
nickie łodzie ze starożyt­
nych greckich waz z dzio­
bem lekko zakrzywionym 
ku górze, z rzemieniem, któ 
ry wrzyna się między duży 
palec i resztę palców.

— To sandały z mojej ro­
dzinnej wyspy Rodos — 
mówi Andromacha. Wiesz, 
gdzie leży Rodos? U sa­
mych wybrzeży Turcji!

I krzywi się. Grecy nie lu 
bią swoich sąsiadów, a każ- 

- da wzmianka o Turcji 
brzmi dla Greka jak surma 
bojowa.

Ewa BERBERYUSZ

działem też wiele spektakli 
operowych i teatralnych. 
Ogólnie biorąc, spotkałem 
tam wiele rewelacyjnych 
głosów, jak np. Sabin Mar­
kov w „Rigoletcie” w War­
nie, Nadia Afejan w „Ai- 
dzie” w Sofii, Blanka Zec 
w „Carmen” w Mariborze, 
Agay Karola, Jozsef Reti i 
Bene Zsolt w „Napoju mi­
łosnym” w Budapeszcie...

Dla mnie najważniejszą 
była sprawa obustronnych 
występów gościnnych. Bę­
dziemy starali się występy 
te organizować na zasadzie 
wymiany ekip, składających 
się z kilku (trzech, czterech! 
solistów i dyrygenta. To 
przyczyni się do uatrakcyj­
nienia spektakli z gościnną 
obsadą, da ponadto możność 
porównań — większą, niż 
przy występie jednego tylko 
solisty z innej placówki. Bę 
dziemy we wrześniu gości­
li dyr. Kobljera z opery ma 
riborskiej, zaś w listopadzie 
dyr. Triofonowa z placówki 
warneńskiej — i wtedy o- 
mówimy już szczegóły. W 
każdym razie intencją na­
szą jest, aby przyszłe „SO­
POCKIE LATO” uatrakcyj 
nić występami zagranicz­
nych solistów operowych.

Czy mia! pan jakieś 
ciekawsze spotkania?

O, tak. Proszę sobie 
wyobrazić, że w czasie mo­
jej rozmowy z dyr. Koblje- 
rem okazało się, iż siedzia­
łem w czasie wojny z jego 
ojcem w jednym obozie kon 
centracyjnym i razem zo­
staliśmy wyzwoleni. Tenże 
dyr. Kobljer zdumiał mnie 
np. doskonalą znajomością 
.Trylogii”. Inne „polskie” 

spotkanie miałem z jugosło­
wiańskim reżyserem opero­
wym z Nowego Sadu. a za­
razem publicystą, Emilem 
Frelihem. Otóż ten pan re­
żyserował w roku 2947 w 
Pilznie „Straszny Dwór” — 
Jugosłowianin polską klasy­
kę w Czechach...

Rozm. A. K.

ratury automatycznej, aż 
do pełnosprawnych obra­
biarek i skomplikowanej 
maszyny grawerskiej. Praw 
dziwą dumą szkoły jest wy 
konany całkowicie w szkole 
przyrząd do samoczynnego 
przełączania rezerwy mocy 
w elektrowniach, wartości 
około 50 tys. złotych.

Także powodem do dumy 
Jest wykonanie kapitalnego 
remontu samochodu „Wolga’ , 
który miał być pocięty na 
przekroje mechanizmów samo 
chodowych.

YREKTOR Technikum 
mgr Antoni Kuzdro jest

PO PROSTU GOSPODARZ

D
z wykształcenia prawnikiem 
i ekonomistą, poprzednio 
jeszcze zdawał dwie matu­
ry humanistyczne. Jedną 
eksternistyczną w tarnow­
skim gimnazjum, bo opłat 
z tytułu normalnej, codzien 
nej nauki rodzice mu nie 
byli w stanie zapewnić, 
drugą już na emigracji w 
Anglii.

Na uniwersytecie w Oxfor- 
dzie ukończył prawo i eko­
nomię, rozpoczynając jeszcze 
trzeci fakultet — Studium 
Psychologii Eksperymentalnej 
przewidziane dla absolwentów 
Oxfordu. Dyplom zdał jako 
ciężko kontuzjowany żołnierz 
Brygady Pancernej gen. Maca 
ka — w Tielt rzucono mu 
pod nogi, kiedy wyskakiwał 
z uszkodzonego czołgu, wiąz­
kę granatów zdolną uniesz­
kodliwić czołg, nie tylko czło 
wieka. Był już jedną nogą 
po tamtej stronie, utrzymał 
się przy życiu, ale do daw­
nego, niespożytego zdrowia 
już nie powrócił.
Mimo, że mu w Wielkiej 

Brytanii oferowano intrat­
ną posadę, wrócił do Pol­
ski, nie chciał pracować dla 
kraju, gdzie najpierw Po­
lak był synonimem bohate­
ra, później przezwany po­
gardliwie „Kartoflaną gę­
bą”. Jednakże jeszcze raz 
w sześćdziesiątym drugim 
rusza za granicę, jako sty­
pendysta do USA. Objeżdża 
w ciągu pół roku całe Sta­
ny od Nowego Jorku do 
Los Angeles.

Odbywa trzymiesięczne stu 
dia adm:n:stracji amerykań­
skiej na uniwersytecie w 
Madisonie, jest gościem gu­
bernatora Texasu. wygłasza 
cykl odczytów w Dallas, skąd 
zostaie ścią^^ty przez wła­
dze stanowe w obawie przed 
ewentualnymi ekscesami ele­
mentów reakcyjnych tego m:a 
sta. mającego wkrótce zasły­
nąć jako miejsce śmierci J, 
Kennedy’ego.
W Stanach Zjednoczonych 

Kuzdro odrzuca oferte trzy­
letniego cyklu wykładów 
na uniwersytecie stanowym, 
pisze natomiast, z dużym 
uznaniem przyjętą prace na 
temat organizacji szkolni­
ctwa USA, gdzie na z gó­
rą stu stronach zawiera wie 
le krytycznych uwag pod 
adresem systemu oświaty 
USA. Wraca do kraju z dy­
plomem uniwersytetu w 
Madisonie i honorowym 
obywatelstwem stanu Te­
xas.
TAK wygląda pokrótce

przeszłość gospodarza 
technikum, dającego rozległą 

wiedzę wychowawcy ludzi 
starszych. ^ Tak wygląda 
szkoła, której kierownictwo 
mu powierzono placówka, 
gdzie widać nie tylko rękę 
człowieka o otwartej gło­
wie, ale także i prawdziwie 
gospodarską troskę.

Jan KOLANO

t
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Wielki sukces biochemii

Synteza witaminy B 12

Występy radzieckiego 
music-hallu w paryskiej 
„Olympii” cieszą się 
olbrzymim powodzeniem. 
W chwilach wolnych ar­
tyści zwiedzają Paryż, 
oglądają nowe stroje pa­
ryskie, korzystają z 
usług słynnych parys­
kich fryzjerów. A że 
czasu jest mało, trzeba 
pewne sprawy załatwiać 
jednocześnie. Radzieckie 
artystki siedza,c więc 
pod suszarką u fryzjera 
oglądają w tym samym 
czasie nowe kreacje.

CAF

(WIT-AR). Biochemia ma 
do zanotowania kolejny suk 
ces o dużym znaczeniu teo­
retycznym i praktycznym.
Prof. Albertowi Eschenmo- 
ser z Wyższej Szkoły Tech­
nicznej w Zurychu udało 
się przeprowadzić in vitro 
syntezę centralnej i najważ 
niejszej cżęści cząsteczki wi 
tarniny B 12.

By działalność związkowa
nie trafiała w próżnię

Aby jak najbliżej poznać 
potrzeby środowiska ludzi 
morza i dostosować do nich 
swoją działalność, Zarząd 
Główny Zw. Zaw. Maryna­
rzy i Portowców wystąpił 
ostatnio z ciekawą inicjaty­
wą nawiązania kontaktów z 
zespołami naukowymi, zaj-

Szczecińscy
otrzymają

Jednym z wniosków od 
dawna postulowanych przez 
ludzi morza Wybrzeża Za­
chodniego jest powołanie do 
życia Klubu Morskiego na 
terenie Szczecina. Jego re­
alizacją zajęły się związki 
zawodowe.

I oto, po wielu staraniach 
Ministerstwo Żeglugi, przy­
znając słuszność przedsta­
wionym argumentom, wyda 
ło zezwolenie na wydatko­
wanie odpowiednich kwot 
przez zainteresowane przed 
siębiorstwa morskie Szcze-

Lwie siedmlßraczki
HAGA (PAP). W ogrodzie zo­

ologicznym w Arnhem p-rzyszly 
na świat lwie siedmioraczki. 
Jest to największa na święcie 
liczba lwiątek urodzonych w 
jednym miocie w niewoli. Za­
równo lwica jak i 7 jej po­
ciech czują się dobrze.

marynarze
swój klub

| cina na założenie klu­
bu. Działalność programowa 
nowej morskiej placówki 
kulturalnej finansować bę­
dzie Zarząd Główny Związ­
ku Zawodowego Marynarzy 
i Portowców. Pieczę nad ca 
łością prac organizacyjnych 
jak i nad przyszłą działal­
nością Klubu Morskiego roz 
toczy również Zarząd Głów 
ny ZZMiP.

Szczeciński klub, który 
zlokalizowany zostanie w po 
mieszczeniach Domu Ryba­
ka przy ul. Małopolskiej 
oddawać będzie szereg u- 
sług kulturalno - oświato­
wych zarówno pracownikom 
morza swojego miasta — 
marynarzom, rybakom i por 
towcom — jak również słu 
żyć ma przybyszom zza 
mórz, tj. załogom obcych 
statków, licznie tu zawijają 
cych. (sta)

mującymi się badaniem te­
go środowiska.

Do takich należy ośrodek 
psychologii morskiej, będą­
cy sekcją terenową zespo­
łu psychologicznego przy 
PAN. By współpraca ta 
przynieść mogła obopólne 
korzyści, związek zamierza 
dopomóc zespołowa w zor 
ganizowaniu stałej jego sie­
dziby — przy gdyńskim Klu 
bie Morskim.

Konkretne zamówienia ba 
dawcze, jakie składane ma­
ją być temu zespołowi na­
ukowemu, Zarząd Główny 
ZZMiP wykorzystywać bę­
dzie w praktycznej pracy 
związkowej. A specyfika te­
go środowiska stwarza dla 
psychologów szerokie pole 
do działania. Oto np. ile 
problemów, niespotykanych 
w „lądowych” rodzinach ma 
ją z wychowaniem dzieci 
żony marynarzy, opuszcza­
jących swe domy na dłu­
gie miesiące. A jak najle­
piej dostosowana do wymo­
gów życia na statkach for­
ma rozrywek kulturalno - 
oświatowych?

Przykładowych tematów 
można by podawać wiele, a 
każdy z nich wymaga rze­
telnego, naukowego opraco­
wania. (sta)

Wiadomość o tym osiąg­
nięciu badawczym ogłoszo­
no właśnie na posiedzeniu 
Brittish Royal Society w 
Londynie. Witamina B 12 — 
znana także pod nazwami 
Kobamina czy Kobolamina 
'— jest w rodzinie witamin 
członkiem najmłodszym, ale 
bardzo ważnym. Należy ona 
do czynników mających de­
cydujący wpływ na procesy 
życiowe. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa bierze 
ona udział w biosyntezie bia 
łek (w tym i enzymów) za­
chodzącej w komórkach ży­
wych organizmów. Jej brak 
powoduje bardzo głębokie 
zakłócenia przemiany ma­
terii, prowadzące do cięż­
kich schorzeń m. in. apara­
tu krwiotwórczego.

Witaminę B 12 odkryto przed 
blisko 40 laty, ale mimo dłu­
giego okresu jej stosowania i 
badań nie było i nie mo pełnej 
jasności co do szczegółów jej 
struktury chemicznej. Wiado 
mo tylko, że jest ona produ 
kowana przez wiele drobno 
ustrojów, że ma złożoną budo­
wę, charakteryzującą się wy 
stępowaniem centralnego rdze­
nia z licznymi rozgałęzienia 
mi.

Osiągnięcie prof. Eschen- 
mosera polega na wytwo­
rzeniu w laboratorium tej 
właśnie centralnej, najistot 
niejszę części drobiny ko- 
bolaminy. Dostarczenie che­
mikom i biochemikom syn­
tetycznie uzyskanego rdze­
nia pozwoli na pogłębienie 
badań nad ■ drogami biosyn­
tezy tej ogromnie ważnej

witaminy, pomoże zrozu­
mieć jej budowę i funk­
cję.

Dla biologów szczególnie in­
teresująca jest informacja, że 
centralna część witaminy B 32 
przypomina zarówno cząsteczkę 
hemu (składnik hemoglobiny) 
jak i chlorofilu. Tak więc do 
stwierdzonych już dawno przea 
polskich badaczy Nenckiego i 
Marchlewskiego pokrewieństw 
między hemoglobiną (typowy 
barwnik zwierzęcy) i chlorofi­
lem (typow-y barwnik roślin­
ny) dochodzi nowy biochemicz­
ny dowód jedności całego świa 
ta organicznego

Porty polskie
Dokończenie ze str. 1 1 dla uczczenia IV Zjazdu i

, . 120-lecia PRL, wyraża się
brygadami jsumą 5 7ß0 tys> zh Są t0

czyny społeczne na rzecz za
cymi w porcie 
przeładunkowymi 

W ostatnich dniach óoke- j^acju pracy j miasta ora- 
rzy Kołobrzegu mają ciężki , .
orzech do zgryzienia — rozła zobowiązania przyspieszenia 
dunek s-s „Henry Waaga” przeładunku statków. Wszy 
bandery norweskiej, który . te zobowiązania ZO- 
prsywiózt zbrylony, scemen- j bu\lfc: LC ^uuw ą
towany pak. Jest to egzamin; staiy wykonane, 
dla załogi. Egzamin ten, wia-j . , , ,
domo to już teraz, wypadnie j W dniach zjazdu na Stat- 
pomyśinie. Ostatnio z koło-. hach, barkach i nabrzeżach, 
brzeskiego portu wyszły 
morze trzy statki z rurkami 
drenarskimi, cegłą i łupkiem 
szamotowym.

GDYNIA
Wartość zobowiązań gdyń 

skich dokerów podjętych

lepty o Puchar Mi Gdańsk
W najbliższą niedzielę 21

bm. Klub Morski AZS 
Gdańsk organizuje na Mart­
wej Wiśle w Plenicwie re­
gaty żeglarskie o Puchar 
Akademickiego Związku 
Sportowego w Gdańsku.

Regaty odbędą się w kia 
sach: „Cadet”, „Hornet”,
„Finn”, „Słonka”, „Latający 
Holender”, „Omega”, „Star” 
i „Dragon”.

W każdej klasie (przewi­
duje się przeprowadzenie 
3 wyścigów. Start do pierw

Komunikat

Polskiego Radia
W dniach od 18 czerwca do 

zakończenia IV Zjazdu PZPR 
— Polskie Radio nadawać bę­
dzie codzienne sprawozdania 
dźwiękowe z przebiegu obrad: 
w programie I o godz. 18.39 i 
w programie II i na falach 
średnich wszystkich rozgłośni 
wojewódzkich jak dotychczas 
o godz. 21.30.

Międzynarodowy turniej
o s S5 y Jk ó wici

0 „Puchar Bałtyku“
Z okazji „Dni Morza” 

Gdański Okręgowy Zwią­
zek Koszykówki organizuje 
na kortach tenisowych w 
Sopocie w dniach 25, 26
1 27 bm. międzynarodowy 
turniej koszykówki męskiej 
o „Puchar Bałtyku”.

W turnieju wezmą udział 
4 zespoły: A. S. Vorvaerts 
łapsk (NRD), KKS Lech 
Poznań, I reprezentacja 
Gdańska oraz reprezentacja 
młodzieżowa Gdańska.

<st)

szego wyścigu oiastąpi o 
godz. 10.30.

Zwycięzcy w poszczegól­
nych klasach otrzymają pu­
char przechodni ufundowa­
ny przez AZS Gdańsk, a 
zdobywcy trzech pierw­
szych miejsc — dyplomy.

(st)

Spółdzielcy 
mogą zdobywać
karty pływackie

Klub Sportowy Start w 
Gdańsku wspólnie z Miejskim 
Ośrodkiem WF w Gdańsku or­
ganizują masowe zdobywanie 
kart pływackich dla pracowni­
ków spółdzielczości pracy i in­
walidów. Karty będzie można 
zdobywać na krytej pływalni 
Studium Nauczycielskiego WF 
w Oliwie od 22 bm. w ponie­
działki i piątki w godz. 17 — 
18 oraz w środy w godz. 
18 — 19.

Osoby, mające zamiar zdo­
być karty winny zaopatrzeć 
się w imienny wykaz potwier­
dzony przez spółdzielnię, W 
której pracują i przekazać go 
trenerowi urzędującemu na 
basenie w podanych wyżej ter 
minach. Po przeprowadzeniu 
próby pływackiej, uczestnicy 
egzaminu otrzymają karty.

(st)

gdzie prowadzony jest rozła 
dunek wagonów, trw»pocą 
czerwone proporczyki, ozna 
czające stanowiska wart pro 
dukcyjnych. Gdyńscy por­
towcy zaciągnęli 73 takie 
warty.

Ogólnie powiedzieć można, 
że dokerzy pracujący na war 
tach, wykonują o połowę wię 
cej prac, niż przewidują to 
nojjmy katalogowe. 1 tak na 
przykład: na rejonie I, gdzie 
zaciągnięto sześć wart, przy 
rozładunku „Kruszwicy” i 
„Krynicy” średnia wydajność 
pracy wynosi 160 proc. nor­
my katalogowej. Na rejonie 
IV przy rozładunku pszenicy 
% m-s „Eagle Traveler” osią­
ga się 150 proc. normy, prze­
widzianej yr katalogu.

GDANSK
Dokerzy portu gdańskie­

go mogą zameldować już O
realizacji ponad 90 procent 
zobowiązań, podjętych W 
okresie przygotowań do IV 
Zjazdu Partii.

Niewątpliwie duże efekty 
w tym zakresie dały za-> 
ciągane od kilku dni warty 
produkcyjne, o czym dono­
siliśmy we wczorajszym nu 
merze „Dziennika”.

Proporczyki wart zjazdo­
wych powiewają na nabrzo 
żach, statkach, portowych 
jednostkach pływających — 
dźwigach, urządzeniach przę 
ładunkowych i w warszta­
tach portowych. Oblicza się, 
że realizując podjęte zobo­
wiązania portowcy gdańscy 
przyspieszyli obsługę stat­
ków łącznie o 3.600 statko* 
godzin, a w czynie społecz* 
nym przepracowali 3.200 ro- 
boczogodzin. Zobowiązania 
przyniosły też m. in. oszczęd 
ności w wysokości 600 tys. 
złotych, a port otrzymał 43 
tys. dolarów premii za szyb 
ką obsługę statków obcych 
bander. J* K.

_V

0231255^j.4
SZCZENIĘTA wyżły szorst 
kowłose po polujących, 
nagrodzonych rodzicach — 
sprzedam. Gd. - Wrzeszcz, 
Wojska Polskiego 30—17.
__________________ G-l 6540
„JAWĘ 175” w b. dobrym 
stanie sprzedam. Wejhero­
wo, Sobieskiego 276 m. 1.
____________________ G-l 6549

„WARSZAWĘ” sprzedam 
lub zamienię na średnio- 
litrażowy. Fiebrandt, Choj 
nice, Dąbrowskiego 4, tel.
22-57. _____________ G-16544
NUTRIE kolorowe sprze­
dam. Gdańsk - Siedlce — 
ul. Płowców 7. G-16571
MOTOCYKL „Iż” pilnie 
sprzedam. Gdynia, Bat. 
Chłopskich 16—8. G-6552
AKORDEON „Weltmeis­
ter” nowy 43 bas., 5 re­
gistrów sprzedam. Telefon
21 - 33-07.______.________ G-6551
2 PIECE kaflowe sprze­
dam. Gdynia, Dzierżyńskie 
go 65—9. G-65 43
SKUTER „Osa” 8.000 zł — 
sprzedam. Oliwa, Wita 
Stwosza 50—42, po 16.

____ G-16672
SAMOCHÓD DKW sprze­
dam. Wrzeszcz, Wajdeloty 
23 m. 5 od godz. 18 do 20.

_____________G-l 6664
PIANINO „Steinmeyer” 
koncertowe, krzyżowe, pły 
ta metfilowa, dąb, sprze­
dam. Gdańsk - Siedlce — 
Malczewskiego 91 b.

G-l 6662
MOTOR CZ-175, stan ide­
alny, sprzedam. Konrad 
Woilenberg, Gd.-Wrzeszcz, 
ul. Konrada Wallenroda
4—11._______ G-l 6657
BUFET, serwantkę, szafę 
do rzeczy sprzedam. Orło­
wo, Inżynierska 15—5.

__G-6570
PIANINO płyta metalowa 
tanio sprzedam. Gdynia — 
Śląska 11 m. 1 godz. 16-18.

G-657B
WSK sprzedam. Pogórze, 
Oksywska 43, końcowy 102.

______________ G-656'9
MOTOR „M-72”* z koszem 
okazyjnie sprzedam. Wej­
herowo, ul. Sobieskiego
277, Mendrala. ______ G-6563
DWA-kajaki P-17 oraz sil­
nik kajakowy „Tümmler” 
(nowoczesny 2,5 KM) sprze 
dam tanio. Telefonować 
po południu 21-55-79.

G-6582
WÓZEK głęboki na wyso­
kich kołach stan bardzo 
dobry sprzedam. Gdańsk- 
Chełm, ulica Reformacka
te*

MOTOROWER „Simson” 
1300 km sprzedam. Gd. - 
Brzeźno, Walecznych 15 
m. 6 po 18. G-l 6640
MOTOCYKL W FM sprze­
dam. Gdańsk, Płowców 
19—2. G-l 6622
MOTOR0WKĘ..z silnikiem
„Moskwa” oraz transpor­
terek do przewozu tejże 
samochodem lub motorem 
okazyjnie sprzedam. By- 
chowski, Ryjewo, Koś- 
ciuszki 5, tel. 11. G-16613
SKUTER „Osa 150” — 3500 
km, sprzedam. Wrzeszcz — 
Boi. Chrobrego 67—7.

_______________ G-16616
JjAWĘ 175”, stan dobry
sprzedam korzystnie. — 
Wrzeszcz, Wróblewskiego
21_od_l7—19.____G-l 6610
DWA piece kaflowe sprze­
dam. Wrzeszcz, Śniadec­
kich 8 m. 4 godz. 16.

G-l 6604
MOTOC YKL WFM-1960 r.
usprawniony, stan b. do­
bry sprzedam. Wrzeszcz — 
Batorego 39—14 po 17.

__________________ G-l 6599
WERSALKI nowe wyso­
kiej klasy sprzedam. — 
Wrzeszcz, Kościuszki 106,
stolarnia. _______ G-l 6597
WESTFALKĘ i płytkę ga­
zową sprzedam. Gdynia — 
3 Maja 17—9, tel. 21-38-31 
po południu. G-16586
MOTOR CZ — sprzedam. 
Gd. - Oliwa, ul. Darłow- 
ska 9—6.____________ G-16584
MOTOR SHL, stan b. do­
bry sprzedam. Gdańsk —
Polna 1 m. 5.______G-l6583
RÓŻE w dużym, wyborze 
sprzedaje ogrodnictwo — 
Wrzeszcz — Boh. Getta 
Warszawskiego nr 7. 
_____________________ G-l 6581
UWAGA okazja: uniwer­
salną żaglówkę „Myszkę” 
sprzedam. Oliwa, Kętrzyn 
skiego 6. G-l6575
MZ 250 — 16.200 km —
sprzedam. Oglądać po 17: 
Gdańsk, Żabi Kruk 11—18.

G-6560
WILCZKI sześciotygodnio­
we sprzedam. Wrzeszcz — 
Zbyszka z Bogdańca 48. 

_______ G-l 66 83
SAMOCHÓD „Ford” sprze 
dam, cena 10 tys. — za­
mienię na tokarkę stoło­
wą. Gdynia, Harcerska 1/2.

G-6631
KROWĘ na wycieleniu — 
sprzedam. Pruszcz, Kra­
szewskiego 7. G-16710
TAPCZAN, futro, zegarek 
złoty damski sprzedam. 
Wiadomość: wieczorem —
tek 41-09-79.________ 0-1971*
MASZYNĘ do pisania — 
„Mercedes” w dobrym sta 
nie sprzedam. Tczew — 
RKhatisa iS» G-1S731

MOTOCYKL „Mińsk” ta­
nio sprzedam. Tel. 31-23-53.

■ G-l 6687
SAMOCHÖD „Octavia” — 
1961 r. i pianino sprze­
dam. Tel. 41-10-25. G-IS73S

TELEWIZOR „Klejnot” — 
okazyjnie sprzedam. Wia­
domość: Gdańsk, Seredyń
skiego 7—8. G-16740
SKUTER „Vespa” na do­
tarciu 9.000 sprzedam. Wej 
herowo, 12 Marca 189.

G-16750„WARTBURG 311” sprze­
dam. Telefon 91-36-13.

G-16739 MOTOR „Jawę 175” W 
dobrym stanie sprzedam. 
Alfons Zdrojewski, Koś­
cierzyna, ul. H. Sawic­
kiej 4. P-935

CYKLINIARKĘ w dobrym 
stanie sprzedam. Gdynia, 
10 Lutego 27, dozorca.

G-6604
PIANINO na płycie meta­
lowej tanio sprzedam. Wia

„MIKRUSA” okazyjnie
sprzedam. Gdynia, Ka­
sprzaka 6 a im. 14. G-6632

G-6613 SAMOCHÖD „Warszawę” 
stan dobry sprzedam. Bra 
niewo, ul. Zielona 10—1.

F-918
SAM OCH O D D KW p ii n i e 
sprzedam. Orunia, Nowi­
ny 27. G-16661

TELEWIZOR „Tesla Lo- 
tps” 21 cali — sprzedam 
12 tys. Barczyk, Gdynia, 
Starowiejska 16—6. G-6618
MOTOCYKL WSK-125 —
stan bardzo dobry sprze­
dam. Zgłoszenia po go­
dzinie 17: Gdynia, War­
szawskiej Starówki 8 m. 24.

G-6628

„WARSZAWĘ” 1959 roku, 
na piętnastkach sprze­
dam. Gdańsk, ul. Bisku­
pia 35. G-l 6637

SZYBĘ przeciwsłoneczną
do „WARTBURGA” lub 
„Trabanta” sprzedam. Te­
lefon 41-01-77. G-l 6743

PIANINO w dobrym sta­
nie krzyżowe, czarne — 
sprzedam. Wrzeszcz, Rey­
monta 3—4. G-16770

Stocznia Gdańska zatrudni od zaraz robotników wy­
kwalifikowanych, posiadających kilkuletnią praktyką 
w następujących zawodach:

— spawacz,
— kowal okrętowy,
— ślusarz wyposażeniowy,
— blacharz okrętowy,
— monter rusztowań,
— malarz konserwator,
— stolarz okrętowy.
— elektromonter okrętowy,
—• płytkarz,
— monter kadłubowy,
— monter rurociągów,
— tokarz,
— dźwigowy dźwigów kolejowych,
— motorzysta dźwigów spalinowych,
— maszynista parowozów.

Warunek przyjęcia: po odbyciu czynnej służby woj­
skowej. Dla zamiejscowych Stocznia Gdańska gwa­
rantuje zakwaterowanie w hotelach robotniczych lub 
na kwaterach prywatnych. Płaca zgodnie z układem 
zbiorowym pracy dla przemysłu metalowego. Zgło­
szenia przyjmuje i udziela informacji biuro przyjęć 
Stoczni Gdańskiej w Gdańsku, ul. Jana z Kolna 31 
— telefon nr 36-2026. , 1569-K

Gdańska Fabryka Opakowań Blaszanych w Gdańsku, 
ul. Ułańska nr 13-15 przyjmie od zaraz wysoko kwa­
lifikowanych maszynistów offsetowych na blachę. — 
Wynagrodzenie wg stawek I i II S dla przemysłu po 
łigraficznego.______ 2318-K

Gniewskie Zakłady Podzespołów Radiowych T-20 w 
Gniewie zatrudnią od zaraz inżyniera radiomechani- 
ka lub elektryka ze znajomością technologii kon­
densatorów papierowych hermetycznych, pracownika 
kulturalno - oświatowego z praktyką na stanowisku 
kierownika świetlicy oraz radcę prawnego na pól 
etatu. Warunki pracy ł płacy do omówienia na miej 
scu. Zapewnia, jy mieszkanie przyzakładowe po bkre 
sie próbnym. 1330-K

Zootechnika, pragnącego poświęcić się hodowli zwie 
rząt dzikich 1 egzotycznych zatrudni Zoo w Oliwie. 
Obok wyższego wykształcenia wymagana jest duża 
doza ofiarności i zamiłowania do obranego zawodu.

Państwowe Przedsiębiorstwo „Malmor” w Gdańsku, 
ul. Piwna nr 1 zatrudni natychmiast:

— robotników do prac konserwacyjno - malarskich 
na terenie Stoczni Gdańskiej i Północnej w 
Gdańsku. Kandydaci winni mieć uregulowany 
stosunek do służby wojskowej,

— technologa — wymagane wykształcenie średnie 
techniczne i 2 lata praktyki w danej specjal­
ności.

Zgłaszać się należy osobiście w kadrach w godzi­
nach od 7 do 15 Gdańsk, ul. Piwna 1-2, pokój 410. 
2SS4-K________________________________________ _
Wojewódzki Związek Spółdzielni Pracy w Gdańsku, 
ul. Elżbietańska 10-11 zatrudni lustratorów do kon­
troli w spółdzielniach pracy. Wymagane wykształce­
nie wyższe ekonomiczne i ew. odpowiednia prakty­
ka w aparacie kontroli lub finansowo - księgowym 
oraz inżyniera lub technika na stanowisko st. insp. 
branży drzewnej. Warunki pracy i płacy do omówię 
nia na miejscu. 2430-K

Stocznia im. Komuny Paryskiej w Gdyni poszukuje 
od zaraz pracownika na stanowisko starszego ekono­
misty w dziale księgowości (sekcja księgowości kosa 
tów własnych) ze specjalnością w zakresie analizy 
i planowania kosztów. Wymagane są dobre kwalifi­
kacje, pożądane wykształcenie wyższe ekonomiczne 
oraz dłuższa praktyka w przemyśle maszynowym. 
Wynagrodzenie według układu zbiorowego dla prze­
mysłu metalowego. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr 
stoczni — Gdynia, ul. Czechosłowacka 3, tel. 21-19-71, 
wewn. 313 W godz. od 8 do 14. 2121-K

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 
w Strzelnie, pow. Puck, p-ta Łebcz, telefon nr 6 — 
zatrudni na sezon letni 1364 r. w miejscowości Ja­
strzębia Góra następujących pracowników: do Z skle­
pów spożywczych w obsadzie 2-osobowej, 2 kierowników 
sklepu branży przemysłowej. Wynagrodzenie prowi­
zyjne. Warunki mieszkaniowe zapewnione. Warunki 
płacy i pracy do omówienia na miejscu. 2417-K

Miejskie Przeds. Remontowo-Budowlane w Sopocie 
zatrudni od zaraz 6 cieśli oraz 6 murarzy i 4 robot­
ników. Wynagrodzenie według układu zbiorowego w 
budownictwie. Zgłaszać się w kadrach, ul. 1 Maja 22, 
barak „A”. 16452-G

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Mi­
kołajkach pom., pow. Sztum zaangażuje natychmiast 
głównego księgowego. Warunki płacy i pracy do omó 
wienia w zarządzie spółdzielni. PG-930

Zaopatrzeniowca z własnym motocyklem poszukuje 
Adm. Ośr. Wczasowego — Pensjonat „Mewa” w Ju­
racie, ul. Wojska Polskiego 4 na sezon letni 1964 r. 
G-6515

Morska Obsługa Radiowa Statków zatrudni od za­
raz na terenie Gdańska radioinstalatorów i elektro- 
instalatorów. Zapewnia się korzystne warunki płacy 
Zgłoszenia osobiste w dziale kadr Gdynia, ul. Zyg­
munta Augusta 3-7 W godz. od 9 do 13. 2418-K

P. P. „Żegluga Gdańska” zatrudni od zaraz w Bazie 
Remontowej w Gdańsku - Stogach dwóch szkutni­
ków, elektryka, ślusarza silnikowego, trzech ślusa­
rzy kadłubowych. Zgłoszenia osobista z dokumenta­
mi przyjmuje dział kadr Gdańsk, ul. Wały Piastow­
ski« 24, pokój 6. 16307-G

Politechnika Gdańska — Zakład Rerńontów przyjmie 
natychmiast do pracy: 1 elektroiństalatora, 1 deka­
rza, 2 pomocników elektryków, 2 pomocników mu- 
rarskiciu 2 robotników niewykwalifikowanych. — I 
2532-K J

2ETARGI1
-o -P cit.pie Radiowe i Telewizyjne w Gdańsku, 

uU Maja ńr 14 ogłasza przetarg "j^^^^cych
wykonanie robót ogólnobudowlanych polegających
ra wykonaniu fundamentów i kanałów pod c. o., 
zsypów opału i żużlu oraz robót kanalizacyjnych po 
lfJaiacvch na wymianie i założeniu nowych rur wraz
egw3ykonanfem Studzienek rewizyjnych w budynku

h Radiostacii Gdańsk w Gdańsku, ul. 3 Maja nr i* 
W ferminie do dnia 30 września br. z materiałów włas

”:',,C„h pÄJyiap,aS» się przedsiębiorstwa paf-

“Sty pCEtt“ ‘pSeTcen iednos.lrowyco 
o-a;: orocentu opustu, należy Składać w zamkniętych 
(^atakowanych) kopertach z napisem: „Oferta na ro­
boty budowlane i kanalizacyjne” - do . sP*cI3Iall^11 
skrzynki w sekretariacie PP SRir w Gdańsku, ul. 
3 Maja 14 v/ terminie do dnia 27 czerwca br. do go­
dziny 14.00.

W'pokoju nr 111 do godz. 14.30 Zainteresowani mo­
gą zapoznać się z dokumentacją projektowo - koszto 
rysowa Otwarcie ofert odbędzie się w lokalu przec- 
siębiorstwa w pok. 111 w dniu 29 czerwca br. o go­
dzinie 8.00. , ,

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferen a 
względnie unieważnienie przetargu bez podania po­
wodu._______________________________ 2S17-K

Aeroklub Gdański Gdańsk - Wrzeszcz - Lotnisko 
ogłasza przetarg nieograniczony na samochód sani­
tarny marki Skoda 1101, nr silnika 129102, nr pod­
wozia 120102, cena wywoławcza 13.500 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 15 lipca 1964 r. o go­
dzinie 9 na lotnisku w Strzebielinie Morskim, powiat 
Lębork.

Samochód zgłoszony do przetargu oglądać można 
na lotnisku w Strzebielinie Morskim w dniach 25 i 
26 czerwca 1964 r. w godz. od 8—12.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić do ka­
sy Aeroklubu Gdańskiego wadium w wysokości 10 
proc. ceny wywoławczej najpóźniej do dnia 30 czerw 
ca 1964 roku. 2394- K

Centrala Rolnicza Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska” — Ośrodek Szkolenia Kadr — Rumia ogłasza 
przetarg na roboty malarskie wewnętrzne budynku 
ÖSK Rumia. Termin wykonania do 12 sierpnia 1964 r,

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert w dniu 4 lipca 1964 r. 
o godz. io.

Dokumentacja kosztorysowa do wglądu w sekreta­
riacie OSK Rumia od godz. 8 — 16.

Oferty należy składać w zapieczętowanych i zala­
kowanych kopertach do OSK Rumia w godz. 8 — 16.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta i unieważnie­
nie przetargu bez podania przyczyny. 6758 G

Rejonowe Przedsiębiorstwo Przetwórcze Przemysłu 
Paszowego „Bacutil” Gdańsk, ul. Toruńska 10 b — 
ogłasza przetarg ograniczony na samochód marki 
Lublin utylizacyjny, nr rej. BR 0714, siln, 1006498, 
cena wywoławcza wynosi zł 27.600, Lublin utyiizacyj 
ny nr rej. GW 2671, siln. 596164, cena wywoławcza 
wynosi 27.600 zł.

Szczegółowe warunki przetargu określa Monitor Pol­
ski nr 66, poz. 315 z dnia 23 sierpnia i960 roku.

Przetarg odbędzie się dnia 2. 7. 1964 r. o godz, 10 
dziale transportu w Sonecie, ul. Dzierżyńskiego 17.

Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej 
należy składać w kasie działu najpóźniej w przed­
dzień przetargu.

Omawiane samochody można obejrzeć codziennie 
W miejscu przetargu w godz. 10 — 15. "593-K

i
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Szybko 
i solidnie wykonuje naprany telew' ' i i ąMU€sr€Knri$§nęg€ h 

Stacja Obsługi Radiotechnicznej 
Orłowo, Al. Zwycięstwa 244

2533-K

Nadmorska Spółdzielnia Pracy Tapicerów w Gdańsku 
wykonuje w ramach usług dla ludności

wszeć&ie-
rneDie tapicerowane na zamó­

wienie jak fotele, tapczany 1 i 2- 
osobowe, kanapy - wersalki, krzes­
ła i amerykanki, w pokryciach me­
blowych uzgodnionych z klientem.

Szybkie i solidne
wykonawstwo

przyjętych zamówień zapewnione! 

Zamówienia przyjmują:

— Zakład Produkcyjny i Punkt 
Usługowy, Sopot, ul. Wybickie­
go 13 b, tel. 51-25-72,

— Punkt Usługowy Gdańsk, ul. 
Piwna 17-18, tel. 31-21-54,

■— Zakład Produkcyjny Gdańsk - 
Wrzeszcz, ul. Partyzantów 27 a. 
tel. 41-06-78. 2552-K

' ' i

DYREKCJA ZASADNICZEJ 
SZKOŁY ZAWODOWEJ DLA PRACUJĄCYCH 

w Gdańsku
ZAKŁAD BUDOWY SIECI ELEKTRYCZNYCH 

Gd.-Wrzeszcz, ul. Jaśkowa Dolina 26 
PRZEPROWADZA ZAPISY

do kl I. na rok szkolny 1964-65 w zawodzie 
ELEKTROMONTERA

Do szkoły mogą być przyjęci kandydaci w 
wieku od 14 — 16 lat, po ukończeniu 7 kl. 
szkoły podstawowej. Nauka trwa trzy lata. 
Wszyscy uczniowie otrzymują wynagrodzenie wg 
następujących zasad:

ki. pierwsza 150,— zł miesięcznie, kl. druga 
320,— zł miesięcznie, kl. trzecia do 700,— zł 
miesięcznie.

Do podania należy załączyć: metrykę urodzenia, 
świadectwo lekarskie, stwierdzające przydatność . 
kandydata do wykonywania zawodu praż świa­
dectwo ukończenia 7 kĘ szkoły podstawowej. 

Przyjmuje się również uczniów do klasy dru­
giej na wymienionych warunkach po ukończe­
niu kl. pierwszej w zawodzie elektromontera. 

Podania przyjmuje i informacji udziela dział 
szkolenia zawodowego codziennie od godz. 10 — 
15, telefon 41-32-21, wewn. 21. 2560-K

BBi!|

KULTURALNA, lat 56, po­
godnego usposobienia, pra 
cująca, matura, mieszka­
nie, pozna pana kultural­
nego, pracującego do lat 
60, najchętniej nauczycie­
la lub oficera. Cel matry­
monialny. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
„M-16543”. G-16543

KAWALER, lat 3®, pozna 
panią w celu matrymonial 
nym, wzrost raczej niski. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „M-16694”.

G-16694

PRACUJĄCY, stanowisko, 
bez nałogów, rozwiedzio­
ny, lat 60, pozna panią 
szczupłą, niezależną mate­
rialnie, z mieszkaniem, 
zdecydowaną na szybkie 
małżeństwo. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
„M-16574”. G-16574

Dnia 16. 6. 64 r. zmarł po ciężkiej chorobie

Hieronim An Sonie wieź
dyrektor Państwowego Prewentorium, dłu­
goletni, zasłużony pracownik służby zdrowia.

Cześć Jego pamięci!
Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
i pracownicy. 17086-G

& .SuX'v »v .«u
W dniu 15 czerwca 1964 roku zmarł nagle

Tow. Jan Anders
długoletni naczelny dyrektor Przedsiębiorstwa 
Budowy Urządzeń Chłodniczych w Gdyni, były 
więzień obozu koncentracyjnego Sachsenhausen, 
Oranienburg, odznaczony Złotą Odznaką ,,Zasłu­
żonego pracownika morza”, Medalem 10-lecia, 

Srebrnym i Złotym Krzyżem Zasługi.
W Zmarłym tracimy sumiennego i wiernie od­

danego przedsiębiorstwu pracownika, jednego z 
czołowych propagatorów przemysłu chłodniczego 
w Polsce.

Cześć Jego pamięci!
Samorząd Robotniczy 1 załoga

Uroczystości żałobne odbędą się na cmentarzu 
Gdynia-Witomino dnia 18 bm. o godz. 16. 2815-K
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\ DYREKCJA ZAKŁADÓW MIĘSNYCH t
w Gdańsku ►

zawiadamia wszystkich odbiorców, że od 
dnia 15 czerwca 1964 roku wprowadza się

ZAOPATRZENIE NOCNE
Sprzedaż mięsa i przetworów mięsnych bę­
dzie dokonywana dla
— MHM Gdańsk i MHD Sopot od godz. 

24 do godz. 5,
— Delikatesów od godz. 4.30,
— wszystkich innych odbiorców, łącznie z 

umownymi, od godz. 6 do godz. 7.30.
Polecenia sprzedaży będą wystawiane od 
godz. 5.30 do godz. 6.30. Po tym czasie sprze 
daż nie będzie dokonywana. Odbiorców spo­
za terenu m. Gdańska i Sopotu, obowią­
zuje awizowanie przyjazdu na telefon nr 
31-33-63 w przeddzień zamierzonego od­
bioru towaru. 252S-K
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Powiatowa Spółdzielnia 
Pracy Usług Wielobranżowych „Zatok a” 

w Pucku, ul. Nowa nr 2, tel. 21-25 
OFERUJE DO SPRZEDAŻY
ca 20 mp odpadów użytkowych (nadających 
się na paliki do pomidorów) w cenie 300 zł 
za 1 mp. 2517-K

j Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Wejherowie •
1 SPRZEDA |

SAMOTNY inżynier, roz­
wiedziony, wzrost 170, 
szczupły, 35 lat, dyskretny 
i bez przesądów, nawiąże 
znajomość z kulturalną, 
spokojną, samodzielną pa­
nią. Cel matrymonialny. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „M-16572”.

G-16572
MATERIALNIE niezależ­
na, dobrej prezencji z 
wyższym wykształceniem, 
z mieszkaniem, pozna w 
celu matrymonialnym od­
powiedniego pana lat oko­
ło 60. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdynia pod „ŚM- 
6546”. G-6546
NAÜ CZYCIELK A, rencist­
ka, wdowa bezdzietna, po 
siadająca dom pozna reli­
gijnego inteligenta do lat 
65 w celu matrymonial­
nym. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk pod „Nowe' 
życie”. G-16603

% maszynę do wyrobu lodów jadalnych marki ,,Fri- j
♦ gera” 1-wrzecionowa o wydajności 30 kg/godz. ♦
♦ Istnieje możliwość przechowania wyprodukowa- ♦
$ nych lodów w chłodzonej komorze oraz w czte-, ♦ 
t rech zasobnikach. Bliższych informacji udzieli ♦ 
J zarząd spółdzielni w Wejherowie, ul. Judyckiego 2 |
X telefon nr 323. 2588-K %

PRZYSTOJNA, młoda, wy 
kształcona, posiadająca 
mieszkanie, pozna pana 
26—40 lat w celu matry­
monialnym. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Gdynia — pod
,,SM-66C<T\_________ __Cł‘662?
KTÓRY -wartościowy, wy­
kształcony, kulturalnym 
towarzystwem uprzyjemni 
wolne chwile młodej, 
zgrabnej, interesującej. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod „Intelekt”.

G-1675®

DUŻY dom, ogród, piękne 
położenie, posesja nadają­
ca się na wczasy organi­
zowane przez przedsiębior­
stwa lub na inne cele — 
sprzedam. Monika Stolt- 
man, Swornigacie, powiat
Chojnice.__ ___ G-16681

! DOMEK bliźniak z ogro- 
j dem wolny sprzedam 160 
tys. zł. Oferty: Biuro O- 
głoszeń, Gdańsk — pod

| ,,16674”._________ G-16674
DZIAŁKĘ uzbrojoną 1200 
metrów w Rumii korzyśi- 
nie. sprzedam. Wiadomość: 
Gdynia - Chylonia, Puc-
ka 97.__ ____________ G-6531
DOMEK jednorodzinny — 
trasa Orłowo — Rumia do 
140 tys. kupię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdynia — 
pod „S-6574”. " G-6574

! DOM dwurodzinny z wy* 
' godami sprzedam. Zastęp 
cze 2 pokoje, kuchnia. 
Gdynia - Orłowo, ulica 
Łowicka 92. G-6586
C EN TRUM Ru miiT~“nl e rLH 
chomość 650 m własność, 
ogród owocowy, budynek, 
pokój, kuchnia, garaż, go­
spodarcze, murowane — 
sprzedam. Sopot, Powstań 
ców Warszawy 80, Szele­
st owsk a. G--16589

DOM z zabudowaniem 
plus 1,5 ha ziemi w Wiel­
kim Komorsku, powiat 
Swiecie n. W. sprzedam. 
Wiadomość: Józef Werner, 
Gdańsk - Oliwa, Beniow­
skiego 25—1. G-16555
OKAZJA: dom willowy, z 
zabudowaniami murowany 
mi, oborą, stodołą, ogród 
owocowy, ogrodzone siat­
ką, ziemi 10 ha i 4 ha łą­
ki, torfowiska, dom przy 
szosie komunikacyjnej, 
szkoła, kościół, spółdziel­
nia blisko, woj. lubelskie 
od Zamościa 15 km, tanio 
sprzedam. Cena 420.000 zł. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „16565”.

______  G-16565

DOM z ziemią do 0,5 ha 
w dobrym położeniu kupię 
lub zamienię na gospo­
darstwo 6 ha w pow. Sta­
rogard. Wiadomość: Alek­
sander Daszkowski, Miła­
kowo, pow. Morąg.

G-16732

STOCZNIA IM. KOMUNY 
W GDYNI

PARYSKIEJ

!

poszukuje kwater
(na warunkach hotelowych)

dla swoich pracowników w mieszkaniach 
prywatnych na terenie m. Gdyni i okolic 

z dogodnym dojazdem.
Informacje, zgłoszenia, umowy załatwia 

administracja hoteli i kwater robotniczych 
Stoczni im. Komuny Paryskiej w Gdyni, 
ul. Śląska 35-37, tel. 21-53-88. K-2544

Zarząd Portu Gdańsk
w dalszym ciągu wzywa do pracy rezerwę 
portową z wyjątkiem niedziel i świąt — 
aż do odwołąnia:
— na Rejon I i II na wszystkie zmiany,
— na Rejon III (drewno) na zmianę II 

godz. 7.00 i zmianę III godz. 15.00.
Jednocześnie komunikujemy, iż Wydz. 
Rezerw Portowych Gdańsk przedłuża 
wygasłe umowy. 2612-K

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA f 
GDAŃSKIEJ STOCZNI REMONTOWEJ o

zeioszema
absolwentów szkół podstawowych na naukę 

zawodu w specjalnościach:
1. Elektromonter okrętowy,
2. Ślusarz remontu maszyn i urządzeń 

okrętowych,
3. Ślusarz kadłubów okrętowych,
4. Ślusarz wyposażenia okrętowego,
5. Ślusarz rurociągów okrętowych.

Uczniowie otrzymują wynagrodzenie zgodnie z obo­
wiązującymi przepisami. Egzaminy wstępne od­
będą się 30 czerwca. Szkoła internatu dla zamiej­
scowych nie posiada. Szczegółowych Informacji 
udziela 1 zgłoszenia przyjmuje sekretariat szkoły w 
Gdańsku-Letnicy przy ul. Uczniowskiej 22. 2391-K

ZAMIENIĘ mieszkanie 2 
pokoje, kuchnia, łazienka 
przedpokój, możliwość u- 
prawiania działki w Lę­
borku na podobne lub 
większe w trójmieście. Wa 
runki do uzgodnienia. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń t—
Gdańsk pod „16764”.

__________ ____ G-16764
POKÓJ komfortowy od­
stąpię wczasowiczom cen­
trum Wrzeszcza. Oferty:
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk —
pod_ „16766”. ___G-1670t)
ZAMIENIĘ samodzielne
biidSZ Wrzeszcz Pna no- r
we. Oferty: Biuro ^ Ogło-: na lato zamienię pokój
szeń Gdańsk pod 1655P, ^ j w Zakopanem, na pokój
_____________________ G-16558: nad morzem, blisko pla-
Z POCZTOWCEM, zamie-jży. Zgłoszenia Zakopane, 
nię pokój z kuchnią, no--skrytka pocztowa nr 93.
we budownictwo. Gdańsk,j _______ _________ G-16629
Ogarną 113/7._______ _G116569I ZAMIENIĘ mieszkanie
WCZASOWICZOM wynaj j dwupokojowe, kuchnia, ła 
me pokój z wygodami, j zienka, 58 m kw., wygo-
Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Len dy, Jedności Robotniczej 
dziona 6 m 4, Zaremba. | 81 m 5, II piętro, na trzy 

G-16566j lub dwupokojowe. Oferty: 
’ Biuro Ogłoszeń Gdańsk 

G-16613ZAMIENIĘ
mieszkanie

komfortowe i 
ir centrum1 pod _ 1C61..

Cieszyna, 70 m, na podob-: ZAMIENIĘ pokój z kuch- 
ne w trójmieście. Wiad. nią, nb. w centrum Gdań 
Gdynia, tel. 21-53-93, do 15 ska, na dwa pokoje

G-6,55 3
PRZYJMĘ pana na pokój.
Gdynia-Grabówek, Doni-
mirskiego 3a, przystanek 
mleczarnia G-6550 ZAMIENIĘ dwa mieszka

kuchnią. Warunki do omó 
wienia. Oferty: Biuro O- 
głoszeń Gdańsk pod 16607.

G-16607

PÓŁ domku. jednorodzin­
nego 2 pokoje z kuchnią 
z ogrodem w Gdańsku — 
własność — sprzedam. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod „16567”.

G-16567
DOMEK jednorodzinny do 
rozbiórki sprzedam. Wia­
domość: Gdynia - Chylo­
nia, Wejherowska 43.

G-65S7
DZIAŁKĘ pod budowę w 
Obłużu sprzedam. Wiado­
mość: Pogórze, Sienkiewi­
cza 15, Kositasz. G-8549
1 HA ziemi kl. IV a w 
Chwaszczynie sprzedam. 
Wiadomość: Jan Setzke — 
Chwaszczyno, pow. Wej­
herowo. G-165Ś2

i Wszystkim, którzy wzięli udział w smutnym obrzędzie po­
grzebowym

ś. f P.

komandora Stanisława Zauchy
i tym, którzy tak ofiarnie przyczynili się do jego uświetnienia, 
a przede wszystkim dowództwu Mar. Woj., ZBoWiD, ZZ Budowla 
nych, Prezydium MRN w Gdyni. GDBOR, zarządowi PSS, b. żoł­
nierzom I Baonu ON, Klubowi Ofic. Rez. LOK w Gdyni, przyja­
ciołom, towarzyszom broni i znajomym — składa gorące podzię­
kowanie, wzruszona do głębi
6648-G RODZINA

SOLIDNY dom, garaż z 
zabudowaniem gospodar­
czym nadającym się na 
warsztat, z dużym sadem 
w Swieciu n. W. z powo­
du choroby sprzedam. 
Wiadomość: Partyka, Gdy 
nia - Orłowo, ul. Huzar­
ska 8. ________ G-6602
DOMEK jednorodzinny 4 
pokoje, komfort sprzedam. 
Mieszkanie zastępcze w 
trójmieście. Gdynia-Orłou 
wo, Szturmanów 39.

G-6620
BARAK 153 nr, siła, kuch 
nia, 20CO ni ziemi upraw­
nej dzierżawnej sprzedam. 
Odpowiednie na hodowlę 
drobiu, pieczarek, ógrod- 
n;ctwo, klatki norcze, lo­
dówka blisko Gdyni. Ofer 
ty: Biuro Ogłoszeń, Gdy­
nia po d „3-6623’ G-6623
DOMEK nowy, c. o., sto­
doła, duża obora z pomie­
szczeniem na warsztat, ko 
ło Żukowa pilnie sprze­
dam. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk pod „16752”.

G-16752
PLACE przy granicy War­
szawa - Huta sprzedam. 
Ziemba, Czarnolesie, pow. 
Elbląg. G-1959

LOKALE!?•*

$

ODDAM pokój wczasowi­
czom na czerwiec, lipiec, 
sierpień. Wrzeszcz, Gra­
żyny 10 m. 8, Pietrzykow­
ska. ________________ G-16547
DOMEK campingowy usy­
tuowany w Wieżycy sprze 
dam. Oferty: Biuro Ogło- 
szeń, Gdańsk pod „18832”. 
ODSTĄPIĘ Z małe pokoje 
z kuchnią (wydzielone) w 
Gdyni za zwrotem kosz­
tów remontu. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod 
,,16753”. _ G-1675 3
PRZYJMĘ pana do współ 
nego pokoju. Gdańsk-Ol- 
szynka, ul. Olszyńska 35.

G-16564

KUPIĘ mieszkanie wyłą­
czone 2 pokoje z kuchnią, 
łazienka, na trasie Gdy­
nia—Orłowo—Janowo Pom. 
Zgłoszenia telefon 21-45-90 
W godz. 17—20. G-653

nia 3—2 pokojowe, kom­
fortowe w Gdańsku, na 
domek Gdańsk—Wrzeszcz 
—Oliwa, lub kupię domek. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń
Gdańsk pod 16603.

G-16603
ZAMIENIĘ samodzielnej zamienię 4 pokoje, kuch 
dwa pokoje, wygody, pie- nia, Kartuzy, na mniejsze 
ce, na 2,5 lub trzy poko-1 Gdańsk lub Tczew. Ofer- 
je. Sprzedam wózek głę- ty: Biuro Ogł. Gdańsk,
boki, nowoczesny. Gdy­
nia, Świętojańska 139/34. 
po 15. G-6586
MIESZKANIE własnościo 
we 4 pokoje, wszystkie 
wygody, śródmieście sprze 
dam. Oferty: Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod 16673

G-16673
TRZY pokojowe mieszka­
nie 65 m kw. nb. w Gdy 
ni, zamienię na pokój, 
kuchnia, co. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń Gdańsk pod 
16655 G-16655
ZAMIENIĘ 1,5 pokoju, 
kuchnia, samodzielne w 
Gdyni, na większe. Zwrot 
kosztów remontu. Tele­
fon 21-30-12. G-6368
ZAMIENIĘ mieszkanie sa­
modzielne 2,5 pokoju z 
kuchnią, Gdynia, Słupec­
ka na 3 pokoje, centralne 
ogrzewanie w Gdyni. Wa­
runki korzystne. Wiado­
mość _ tel. 21-64-97.___ G-8567
PRZYJMĘ dwóch panów 
na pokój. Gdynia 4, Czer 
wonych Kosynierów 228.

1 G-6583
MIESZKANIE
kupię, inne 
Tel. 21-814-05.

wydzielone
propozycje.

G-6587
MAŁŻEŃSTWO studenc­
kie poszukuje pokoju w 
trójmieście. Redakcja „Po 
litechnik” Wrzeszcz, Wys­
piańskiego, dom studenc­
ki^ 15.___________ G-6595
PRACUJĄCA, spokojna 
panienka poszukuje poko 
,iu. Oferty: Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod 16648.
______________________G-16648
ZAMIENIĘ 3 pokoje, duży 
metraż, piece, wygody, 
centrum Wrzeszcza, na 2 
w trójmieście, lub War­
szawie. Oferty: Biuro O- 
głoszeń Gdańsk pod 16644.

C-16644

pod 16576. G-16576
MIESZKANIE 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka, co. kom 
fort, w Opolu, zamienię 
na odpowiednie jednopo­
kojowe w trójmieście. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń Gdy 
ma_pod S-6622. G-6022
ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuch 
nia, na podobne lub 1 du 
ży. duża kuchnia, z o- 
grodem w trójmieście. 
Gdańsk-Wrzeszcz, Klono- 
wicza 2f m 4, Najmeg.

G-16685
GLIWICE — zamienię 2 
pokoje, kuchnia, nowe bu 
downictwo, na podobne 
lub 1 pokój i kuchnia w 
trójmieście. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod 
16686. G-166'88
WYNAJMĘ pokój z kuch­
nią wczasowiczom czer­
wiec, lipiec, sierpień. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń
Gdańsk pod 16688.__ G-16688
ZAMIENIĘ 3 pokoje z 
kuchnią we Wrzeszczu, e- 
tażowe, słoneczne, na 2 po 
koję z kuchnią, plus 1 po 
kój z kuchnią, na trasie 
Gdańsk—Gdynia. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod 16699. G-16699

WRZESZCZ — zamienię 
pokój, kuchnię, słoneczne 
na większe. Dopłacę. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń
Gdańsk pod 16682. G-16682
CZĘSTOCHOWA — pokój, 
kuchnia, wygody, zamie­
nię na podobne lub więk­
sze trójmiasto. Wiado­
mość: Elbląg, Lotnicza
38/4.__________________ G-1965
ZAMIENIĘ kwaterunko­
wą kawalerkę Gdańsk, na 
mieszkanie spółdzielcze 
dwu lub jednopokojowe. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń
Gdańsk pod 16733. G-16733
3 DUŻE pokoje, weranda, 
wspólna kuchnia, centrum 
Sopotu, zamienię na 2 sa­
modzielne w Sopocie. In­
formacje godz. 16—19, tel. 
51-27-68. G-E599
WYNAJMĘ pokój. Płatne 
za rok. Gdynia, Redłow­
ska 8a. G-6614
ZAMIENIĘ dwa pokoje, 
kuchnia, łazienka, st. bud. 
piece, na pokój, kuchnia, 
śródmieście. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń Gdynia pod 
S-6612._______________ G-6612
4,5 POKOJU, wygody, So­
pot, zamienię na 2 samo­
dzielne mieszkania trasa 
Oliwa—Gdynia. Telefon 
51-19-06._______________G-6669
MIESZKANIE dwupoko­
jowe, zamienię na podob 
ne mniejsze. Gdynia, Reja
13/6.__________________ G-6623
GARAŻ do wynajęcia. 
Gdynia, Wzgórze Nowot­
ki, Nocznickiego 19.

_____ G-6633
ZAMIENIĘ trzy pokoje z 
wygodami, ogródkiem we 
Wrzeszczu, I p., na dwa 
w nowym budownictwie. 
Tel. 41-29-25, od godz. 16.

G-16748

SAMODZIELNY pokój,
kuchnia, co., Wrzeszcz, za 
mienię na kawalerkę lub 
pokój. Oferty: Biuro O-
gtoszeń Gdańsk pod 16707.

G-16707
ODSTĄPIĘ mieszkanie 
jednopokojowe na rok. 
Płatne z góry. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod 16708. G-18708
ZAMIENIĘ mieszkanie 2 
pokoje, łazienka, wspólna 
kuchnia Sopot, na pokój 
kuchnia, samodzielne
Wrzeszcz. Sopot, ul. 22 
Lipca 62 m ^ Oglądać 
od godz. 15. G-16713

BIAŁYSTOK centrum: 2 
pokoje z kuchnią, kom­
fort spółdzielcze, zamie­
nię na podobne lub inne 
w trójmieście. Wiadomość: 
Henryk Mierzyński, Bia­
łystok, Aleja 1 Maja 4/13. 
_____________ ______ G-16747
ZAMIENIĘ 3 pokoje, 
kuchnia, wygody, na 2 po 
kojowe nb. ew. domek. 
Wrzeszcz, Dzierżyńskiego 
68/5. G-16749

KUPNO /T*7\
»SW

DYFERENCJAŁ samocho­
dowy do „Opel F-4” lub 
„Ford Eifel” — kupię. 
Wrzeszcz Dzierżyńskiego 
8 m. 5. G-16611
SAMOCHÖD „Moskwicz 
407” nowy lub mało uży­
wany kupię. Tel. 31-79-45. 
_____________ G-16718
WÓZEK inwalidzki kupię.
Oferty: Biuro Ogłoszeń,
Gdańsk |pod LĄ6717B”. I

C-16772

ie
Polski Związek Węd­

karski Koło Wejherowo 
zawiadamia, że w dniu 
21 czerwca 1964 r. od­
będą się

ZAWODY WĘDKARSKIE 
GRUNTOWE

Zapisy uczestników od­
będą się w dniu 19. VI. 
1964 r. od' godz. 16.30 
W świetlicy PZW.

ZARZĄD
G-16981

„WARTBURGA”, „Mosk­
wicza”, ,,Octavię” nowe 
lub po małym przebiegu 
kupię. Podać przebieg ł 
cenę. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk pod „16755”. 
TAKSOMETR ‘kupię. Wia­
domość: Gd. - Wrzeszcz,
tel. 411-37-24. G-16751

STARSZA rencistka poszu 
kuje lekkiej pracy domo­
wej na stałe. Gdańsk - 
Wrzeszcz, — Grunwaldzka 
30/32 m._10, kl. C. G-17658
POMOC domową przyjmę, 
Gdynia, Władysława IV 
53 an. 3._____________ G-6759
DOCHODZĄCA pomoc do­
mowa na 5 godzin dzien­
nie potrzebna. Sopot — 
20 Października 719 — 1, 
zgłaszać godz. 18. G-16546
SPAWACZA hydraulika 
na stałe przyjmę. Gdy­
nia, Dzierżyńskiego 65—6. 
STOLARZA uzdolnionego 
i uczniów przyjmę. Gdy­
nia, ul. Warszawska 65, 
teł. 21-79-45._________ G-G543
POMOC domowa od zaraa 
potrzebna. Wiadomość: —
Gdynia, Świętojańska 64,
sklep konfekcja._____G-6544
KRAWCOWĄ szyjącą W 
akordzie do koszul przyj- 
rńę. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk pod „16620”. 
STOLARZ potrzebny. So­
pot, 20 Października 670 — 
SławińskL___________ G-16684
GOSPOSIA najchętniej do 
chodząca ze wsi potrzebna 
na małe gospodarstwo do 
osoby samotnej. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Elbląg — 
Mickiewicza 43, pod „Go­
sposia^.______________ G-1963
POMOC domowa docho-" 
oząca potrzebna. Wrzeszcz, 
Sienkiewicza 12 m. 6 —
zgłaszać się po 19.
____________________ G-16743
POMOC domowa potrzeb­
na. Wrzeszcz, ul. Karola 
Marksa 74—1. G-16736

ZGUBY
DNIA 7. 6. br. w Gdyni 
na ul. Czerw. Kosynierów 
zgubiono zegarek damski. 
Znalazcę wynagrodzę. — 
Krzemieńska, Gdynia — 
Czerw. Kosynierów 72—9.

G-6542

R02INIE
ELEKTROMECHANIK na
wspólnika do istniejącego 
warsztatu na prowincji po­
trzebny. Wiadomość: tel.
41-04-08. G-16769
PODZIĘKOWANIE: Od­
dział Chirurgiczny Gdynia 
-Redłowo — p. ordynato­
rowi dr Szleiferowi, df 
Pawlikowi, dr Nowoczyn 
oraz całemu zespołowi pie 
lęgniarskiemu za szczęśli­
we przeprowadzenie cięż­
kiej operacji i za troskli­
wą opiekę składam ser­
deczne podziękowanie Zo- 
fia Burkiewicz. G-6538 
OBELGĘ rzuconą przy rze 
ce Reda na nauczycielkę 
Wandę Targowską. Wejhe­
rowo, Sobieskiego, odwo­
łuję i przepraszam Albert 
Liedtke, Wejherowo, Wa- 
ryńskiego 30, G-6584
PANU doktorowi Zbignie­
wowi Pawłowickiemu ginę 
kologowi Szpitala w Red- 
łowie za wyleczenie mnie 
z bardzo ciężkiej choroby 
i troskliwą opiekę serdecz 
ne podziękowania składa 
wdzięczna pacjentka Hali- 
na Dominik._________G-6536
PIWNICE na owoce lub
pieczarki posiadam. Ocze­
kuję propozycji. Oferty: 
Biuro Oełoszeń, Gdańsk — 
pod „16704”.________ G-16704
POSZUKUJĘ garażu w
Gdańsku w pobliżu ulicy 
3 Maja. Zgłaszać: Gdańsk, 
ul. 3 Maja 16—14. G-16742

Z NIEMIECKIEGO
towuję do egzamin 
nego. Gdynia, Mig 
od 16.

hV

SKÖRNE — weneryczn 
specjalista dr Borowicz ■ 
Sopot, Dąbrowskiego 1— 
boczną Chopina. G-64
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Niedźwiadek i bażant Żmudna droga paczka
czyli: relacja z pewnej

rzodkiewki
narady

Przed kilkoma dniami in­
formowaliśmy o nowym 
nabytku oliwskiego Zoo: 
parce młodziutkich niedż- 
iviedzi polarnych. Dziś 
przedstawiamy jednego z 
nich.

A na drugim zdjęciu wi­
dzimy pracownika Zarządu 
Portu Gdańsk pana Zyg­
munta Leszczyńskiego z... 
bażantem. Może nie było

by w tym obrazku nicze­
go szczególnego, gdyby nie 
to, że pan Leszczyński zna­
lazł tego ptaka na ul. Ja­
na z Kolna. Bażant sie­
dział po prostu na jezdni, 
ale kiedy usiłowano go ła­
pać uciekał (fruwać nie 
mógł). Zapędzono go więc 
do jakiejś klatki schodowej 
i lam schwytano. Oczywi­
ście p. Leszczyński zawiózł 
ptaka do Zoo, gdzie tym 
sposobem powiększono ko- 
7skeję bażantów.

Fot. Wł. Nieżywiński

Pfojfkiant „Ha szlako"
poszukiwany!
Pisaliśmy wczoraj o kło­

pocie z myciem wewnętrz­
nej strony podwójnych o- 
kien w kioskach, ponieważ 
nie można ich otwierać. 
Okazuje się że jest to nie- 
odosobniony przypadek beż 
troskiego budowania. Po­
dobnie bowiem sprawa wy 
gląda przy wielkich ok­
nach takich obiektów jak 
np. ,.Na Szlaku”.

W tym nowoczesnym, ot 
wartym przed rokiem loka 
lu gastronomicznym w Ka 
miennym Potoku w Sopo­
cie, nowoczesne jest wszy­
stko łącznie z... oknami — 
chciałoby się powiedzieć: 
panoramicznymi, szerokoe­
kranowymi. Takimi z fan­
tastycznym widokiem na 
morze, co ważne jest i z 
tego względu, że bywalcy 
„Na Szlaku” to głównie tu 
ryści.

Ale — nic z widoku na 
morze! Morza nie iwidać. 
Nie widać przez okna nic 
poza szarzyzną rocznego 
brudu, jaki zgromadził się 
na oknach typu szwedzkie 
go. Niechlujstwo gastrono­
mów? Raczej... bezsiła wo­
bec tak zaprojektowanych 
okien, których nie można 
umyć. Ogłoszono nawet 
przetarg, szukając śmiałka, 
który by się podjął tej 
pracy. Poszczególni kontra 
henci „odpadali”. Liczono 
jeszcze na straż pożarną. 
Ale i oni w czasie wizji i 
pierwszej próby (skończo­
nej fiaskiem — rozbiła się 
bowiem olbrzymia szyba — 
ledwie uniknięto wypadku) 
zrezygnowali.

Użytkownik lokalu pilnie 
więc poszukuje projektan­
ta „Na Szlaku”. Żeby jeśli 
nie stać go na „realizm” 
projektowania, przynaj­
mniej poradził lub powie­
dział — jak sobie wyobra­
ża prostą i prozaiczną czyn 
ność mycia okien?

E.

Kto znaiassł?
Red. Jerzy Kraszewski z ty­

godnika „Walka Młodych” w 
■Warszawie prosi za naszym 
pośrednictwem znalazcą port­
felu z doku- entami (ukradzio­
no je w końcu maja w czasie 
pobytu dziennikarza w Gdań­
sku, a następn.e porzucono) 
o odesłanie na adres podany 
w dowodzie osobistym lub do 
redakcji „Walki Młodych w 
Warszawie, ul. Smolna 40 
względnie do „Dziennika Bał­
tyckiego”.

12. bm. w autobusie na tra­
sie Orunia — Dworzec (w 
Gdańsku) ob. M. N. zgubiła 
portmonetkę z miesięcznymi 
poborami — ponad 1.000 zł. 
Znalazcę prosimy o zwrot pie­
niędzy na adres „Dziennika”.

15 bm. w godz. 16 min. 30 
do godz. 17 min. 30 w rejonie 
ulic Świętojańskiej i Włady­
sława IV w Gdyni zgubiono 
portmonetkę z kwotą ok. 950 
zł. Znalazcę prosimy o zwrot 
do redakcji „Dziennika”,

^H^RZEBA zacząć od stwier 
dzenia nie napawające 

go optymizmem: tegoroczny 
urodzaj na owoce i warzy­
wa nie należy do najlep­
szych. A więc my nreszkań 
cy Wybrzeża Gdańskiego bę 
dącego imoorterem tych ar­
tykułów z centralnej Polski 
szczególnie nie mamy po­
wodu do radości.

Właśnie wczoraj odbyło 
się w Gdąńsku posiedzenie 
powołanego przed paroma 
laty zespołu koordynacyjne­
go warzyw i owoców przy 
Wydziale Handlu Prezydium 
WRN. Już sama liczba u- 
czestników posiedzenia, re­
prezentujących instytucje 
handlowe związane z dystry 
bucją warzyw i owoców — 
podziałać mogła na postron­
nego obserwatora... przygnę 
biająco: ileż instytucji uczę 
stniczy u nas w handlu wa­
rzywami? Jakaż musi być 
żmudna droga pęczka rzod­
kiewki z rąk producenta do 
rąk bezpośredniego konsu­
menta?

A zważywszy i to, że wa­
rzywo przetrwać może w 
stanie „względnej jadalnoś- 
ci” co najwyżej 24 godziny 
— dochodzi się do wniosku, 
że dziedzina handlu Ifego ty 
pu artykułami musi ulec 
usprawnieniom, uproszcze­
niom i nabrać elastycznoś­
ci. Inaczej NIGDY nie upo­
ramy się z problemem: co 
robić, by klient dostał to­
war świeży, wartościowy...

Trudno jest zrelacjono­
wać przebieg wspomnianej 
narady. Tym trudniej, że 
czynnika interesuje głów­
nie to, czy będzie pod do­
statkiem owoców i warzyw, 
a nie jaka jest struktura 
handlu i formy jego działa­
nia. Niemniej trzeba na ten 
ostatni temat wiedzieć ty­
le, by uświadomić sobie, że 
w specyficznej sytuacji Wy­
brzeża istnieją pewne obiek 
tywne względy, które każą 
naszych handlowców cho­
ciaż częściowo rozgrzeszyć 2 
błędów i niedomogów.

Otóż prawie połowę „puli” 
warzyw i owoców sprowadza­
my z głębi kraju. Do tego po­
trzebny jest szybki i operatyw 
ny transport. PKS, z którego 
usług korzystają hurtownicy, 
nie ze złej na pewno woli, a 
raczej z nieświadomości, przy-

MmmntttäK
TEATRY

GDANSK, Teatr Wielki, „Kra 
kowiacy i Górale”, godz. 19.30. 
SOPOT, Kameralny, „Damy i 
huzary”, g. 19.30. GDYNIA, 
Muzyczny, „Can-Can”, g. 19.15.

KINA
GDANSK „Leningrad”, „Żo­

na dla Australijczyka”, polski, 
Od 12 1., g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20. „Kameralne”, „Powiernik 
pań”, fr., od 12 1., g. 16, 18, 
29. „Piast”, „Ubranie prawie 
nowe”, poi. od 16 lat, godz. 
16, 18, 20. „Drukarz”, „Biedni
bogacze” węg., od 18 1. g. 17, 19, 
„Przyjaźń”, „siedmiu wspania­
łych”, USA, Od 14 1., g. 17, 20. 
„Panorama”, „SDOtkali się la­
tem”, NRD Od 16 1., g. 15.45, 18 
20.15. „Motława”, „Billy Budd”, 
ang., od 16 1., g. 15.30, 18, 20.15. 
„Żak”, „Samotność długodys­
tansowca”, ang., od 16 1., g.
18, 18, 20. „Gedania”, „Prze­
minęło z wiatrem”, USA — 
od 14 lat — godzina 15. 19.
„Wrzos”, „Viridiana”, hiszp., 
Od 18 1., g. 16.15, 18.15, 20.15.
„Włókniarz”, „Szkolna mi­
łość”, cz. od 14 1. g. 20. „Zorza” 
„Ruda Julka”, fr., od 16 1., g. 
18, 20. „Kosmos”, „Teresa Des- 
quayröux” fr., od 16 1., g. 15.45, 
18, 20.15.

WRZESZCZ „Znicz”, „Czarny 
żwir”, NRF, od 16 1., g. 15.30, 
18, 20.30. „Bajka”, „Pechowiec
na prerii”, USA, od 12 1., g. 
10, 12, 14, 16, 18, 20. „Tramwa­
jarz”, „Kryptonim Cicero”, — 
USA, od 12 1., g. 16, 18, 20.

NOWY PORT — „1 Maja”.
„Kandyd — czyli optymizm XX 
wieku”, fr., od 18 1., godz. 16, 
13. 20.

OLIWA „Delfin”, „Przemyt­
nik z Piemontu”, fr., od 16 1. 
g. 15.45, 18, 20.15.

SOPOT „Polonia”, „Grzesz­
ny anioł”, radź., od 16 lat, g. 
16, 18, 20. „Bałtyk”, „Nigdy nie 
wrócę”, radź., od 16 lat, godz, 
15.30, 17.30, 19.30.

GDYNIA „Warszawa”, „Ge­
nerał della Rovere”, wł., od 10 
lat, g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30. 
„Goplana”, „Tak się zaczęło”, 
NRD, od 12 1., g. 10, 12.30; „Wa 
kacje nad morzem”, fum., od 
9 1., g. 16, 18, 20. „Atlantic”, 
„Atak we mgle”, NRD, od 10 
lat, g. 16, 18, 20. „Fala” „Krzyk 
strachu”, ang., od 16 1., g. 16, 
18, 20. „Marynarz”, „Sami na
oceanie”, radź., od 12 lat, 
g. 18. 20. „Neptun”, „Komiczny 
świat Harolda Loyda”, U^A, 
od 12 lat, godz. 16, 18, 20. „Pro­
mień”. „Przygody Tomka Sa- 
wyera”, USA, od 10 1., g. 16; 
„Musie - Halle”, ang., od 161., 
g. 18, 20. „Mimoza”, „Igraszki 
miłosne”, fr., od 18 lat, godz.

16, 18, 20. „Mewa” — nieez.
„Klubowe” „Tajemnice al­
kowy”, fr., od 18 lat, g. 18, 
20.15. „Iskra”, „Trudne godzi­
ny”, radź., od 14 1., godz. 19. 
„Jagienka”, „Szatan z siódmej 
klasy”, poi., od 10 1., godz. 17; 
Gangsterzy i filantropi”, poi., 
od 14 1., g. 19.

PRUSZCZ „Krakus”, „Wszy­
scy na scenę”, USA, od 16 lat, 
g. 18, 20.

-—•—

RADIO
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 

w dniu 18 czerwca 1964 r. 
CZWARTEK 

LOKALNE:
16.05 10 min. wspomnień.

16.15 „Wizyta u kolegów”. 16.40 
„Wiklinowe cuda”. 17.00 Z pio­
senką przez świat. 17.30 Prze­
gląd aktualności Wybrzeża.,
18.15 10 min. o Filharmonii Bal 
tyckiej. 18.25 Rozmawiamy o 
naszych sprawach. 18.30 „Znaj 
dziecie ich wszędzie”.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.15 Polska muzyka ludowa 
w opracowaniu artystycznym.
12.45 Muzyka francuska. 13.25 
Z cyklu „W pamięci współ­
czesnych” z tomu „Ja, syn lu­
du polskiego”, fragm. wspom­
nień Aleksandra Macuby. 33.45 
W rytmie tańca i piosenki.
14.45 „Błękitna sztafeta”. 15.00 
Jan Maklakiewicz, trzy tańce 
z bal. „Złota kaczka”. 15.10 „Z 
dziejów muzyki chórainej”. 
15.30 Dla dzieci „Śpiewamy 
piosenki i bawimy się przy 
muzyce”. 18.50 Uniwersytet Ra­
diowy. 19.05 Międzynarodowy 
mecz piłkarski Polska — Wło­
chy. 20.50 Muzyka. 21.30 Spra­
wozdanie dźwiękowe z obrad 
IV Zjazdu PZPR. 22.30 „Flis”, 
opera w 1 akcie Stan. Moniusz­
ki. 23.47 Chwila muzyki.

TELEWIZJA
na dzień 18 czerwca 1964 r. 

CZWARTEK
16.50 „Komu fabryka?”. 17.35 

„Buty szeryfa”, film z serii 
Przygody Robin Hooda. 18.00 
„Dla każdego co.ś miłego”. 18.50 
„Spotkania z przyrodą”. 19.15 
„Na pólkach księgarskich”.
19.20 „Gdy się ma 18 lat”, pro­
gram public, dla młodzieży. 
19.50 Dobranoc. 20.00 Dziennik.
20.20 Spraw. film. z obrad IV 
Zjazdu PZPR. 21.00 Przegląd 
muzyczny. 21.30 Teatr Kobra: 
. Ucieczka”, widowisko TV Ju­
liusza Janczura. 22.40 Dzien­
nik.

dzieła na ten cel wozy... na 
dotarciu. To bardzo istotny 
szczegół: przywiezione np. z
Warszawy truskawki już w 
hurtowni kwalifikują się do te­
go, by obniżyć ich klasę. A 
przecież z hurtowni zabierają 
towar dopiero przedsiębiorstwa 
detaliczne, rozwożą do swych 
punktów sprzedaży. Koszyk o- 
woców, czy pęczek rzodkiewki, 
Po przejściu tak dalekiej i 
długotrwałej drogi nie może 
więc być pełnowartościowym 
towarem.

Na naradzie można było 
zaobserwować wyraźny po­
dział uczestników: na tych, 
którzy bronili swych intere­
sów i opinii jako hurtowni­
cy, i tzw. detalistów (PSS, 
MHD itp.), którzy wiele 
gorzkich słów kierowali pod 
adresem pracy spółdzielni 
ogrodniczych — hurtowni­
ków. Jesteśmy skłonni opo­
wiedzieć się za detalistami, 
bo wojowali oni o interesy 
bezpośrednich konsumen- 
sów — swoich klientów.

Jeden z dyskutantów („deta- 
lista” z Sopotu) strawestowal 
znane łacińskie przysłowie: pie 
niądze naszych klientów nie 
śmierdzą, chcemy dać im za 
nie towar wartościowy i naj­
wyższej klasy. Narzekano na 
złe funkcjonowanie hurtowni i 
dyrekcji central ogrodniczych, 
zarzucano brak operatywności 
i elastyczności, wskazywano na 
nierównomierne rozdzielanie ma 
sy towarowej (w hurtowni koś- 
cierskiej pobito kierowniczkę 
sklepu warzywnego, a wszyst­
ko poszło o koszyk pomido­
rów); dowodzono, że spółdziel­
nie ogrodnicze nie wykazują 
się z umów, podczas gdy deta­
liczne przedsiębiorstwa są ni­
mi związane i nie mogą wobec 
tego na własną rękę organizo­
wać skupu warzyw i owoców. 
Późne dostawy towaru są przy­
czyną tego, że kierownicy skle­
pów nie chcą wielkich ich iloś­
ci, bo boją się tego, że towar 
się zepsuje.

Padały wnioski, by na 
czas sezonu warzywno-owo­
cowego znieść ograniczenia 
w godzinach otwarcia nie­
których sklepów (chodzi i o 
niedziele). Postulat to chy­
ba słuszny, bo straty wyni­
kające z zepsucia towaru 
byłyby niewspółmiernie 
większe.

Niniejszej relacji-nie na­
leży przyjmować krańcowo 
pesymistycznie. Bieżne kon­
trowersje, ostra wymiana 
zdań uczestników posiedze­
nia zespołu koordynacyjne­
go świadczą o tym, że przed 
stawiciele przedsiębiorstw 
handlowych mają przede 
wszystkim na względzie do­
bro klienta, że walczą o jak 
najlepsze zaopatrzenie ryn­
ku, że dążą do tego, by po­
trzeby rynku jak najpełniej 
zaspokoić. Należy mieć na­
dzieję. że te wysiłki nie pój 
dą na marne, że zespół fa­
chowców wypracuje takie 
formy funkcjonowania na­
szego aparatu zaopatrzenia, 
by osiągnąć jednocześnie 
dwa cele: czysto handlowy 
— wykonanie planów obro­
tu, i społeczny — zaspoko­

jenie ludzkich potrzeb kon­
sumpcyjnych.

Zakończmy więc optymisty­
cznie: kierownik Wydziału
Handlu Prez. WRN, przewod­
niczący owemu posiedzeniu 
poszedł dalej w swych twier­
dzeniach: powiedział on „ce­
lem naszej dzisiejszej nara­
dy nje są sprawy obrotu, pla 
nów itp., ale zagadnienie jak 
najpełniejszego i szybkiego 
zaopatrywania ludzi w towar 
pełnowartościowy, wysokiej 
jakości”. Gdyby więc nawet 
były powody do narzekań na 
zaopatrzenie rynku — wiedz­
my, że dokładano wszelkich 
wysiłków, by temu zapobiec, 
ale z pustego i Salomon nie 
naleje: długotrwała susza u- 
jemnie wpłynęła na tegorocz 
ne zbiory warzyw i owoców.

E.

Podwójna dawka wzruszenia:
świadectwo maturalne 
z dowodem osobistym
Wczoraj w JI Liceum Ogól­

nokształcącym im. B. Chrobre­
go w Sopocie odbyła się uro­
czystość wręczenia świadectw 
maturalnych 127 absolwentom 
liceum. Oczywiście nie ma po­
trzeby powtarzać, że była to 
chwila uroczysta i wzruszają 
ca dla tych, którzy opuścili 
mury szkoły ze świadectwem 
dojrzałości.

Ale dzięki inicjatywie dy 
rekcji szkoły i KM MO w 
Sopocie dawka wzruszeń by 
la dla niektórych maturzy­
stów podwojona. Mianowi­
cie, siedemnastu absolwen­
tów liceum przekroczyło już 
18 rok życia i dla nich to

zgotowano miłą niespodzian 
kę: bezpośrednio Po otrzy­
maniu świadectw dojrzałoś­
ci — wręczono im... pierw­
sze w życiu dowody osobi­
ste. Szczególne wrażenie wy 
warło to, że komendant MO 
mjr Kiełbasiński wyczytu- 
jąc nazwiska dziewcząt i 
r'łopców do każ^^^o doda­
wał zwrot „prni” lub „pan”.

Swoją drogą dobrze by 
było upowszechnić ten zwy- 
czai i przyjąć jakąś uro­
czystszą formę wręczania 
dowodów osobistych 18-lat- 
kom. E.

To i owo

Bogaty program imprez
„Sopockiego Lata“ 
na scenach Teatiu Letniego i Opery Leśnej

Wśród gorzkich uzasadnionych żalów naszej opery i tea­
tru w związku z chyba niew łaściwie zaplanowanym wyko­
rzystaniem Opery Leśnej, wśród niepewności co do Mię­
dzynarodowego Festiwalu Piosenki i braku odpowiedzi na 
pytanie, kto za ten bałaga nik odpowiada, jedna insty­
tucja nie zawodzi: gdańska Woj. Agencja Imprez Arty­
stycznych ze swoim niepozor nym dla obcych nawet tro­
chę śmiesznym z wyglądu „Teatrem Letnim”. Ten namio­
cik z płótna i dykty również i w tym roku stanie się fi­
larem „Sopockiego Lata” i d a letnikom wiele wrażeń ar­
tystycznych.

W ciągu 2 miesięcy z górą stanie się on widownią 15 
imprez: kabaretów, programów rozrywkowo - estrado­
wych i „normalnych” przed stawień teatralnych. Wystar­
czy dla wszystkich, niezależnie Od gustów, pogody i na­
pływu letników. Oto ostatecz ny program, opracow any i do 
starczony nam przez gdańską WAIA.

Najpierw TEATRY. Bę­
dzie ich sześć. Jako pierw­
szy od 1 do 8 lipca wystą­
pi Teatr Dramatyczny z 
Warszawy z tragedią buffo 
Andrzeja Wydrzyńskiego 
„Uczta morderców”. W dobo 
rowej obsadzie sztuki ujrzy 
m” m. in. Elżbietę Czyżew­
ską i Barbarę Krafftówną 
12 i 13 lipca wrocławski 
teatr „Rozmaitości” przed­
stawi komedię kryminalną 
Watkinsa „Człowiek, który 
przyszedł w piątek”. Od 23 
do 29 lipca warszawski 
Teatr Polski wystąpi z nie­
śmiertelną, c:ągle budząca 
zainteresowanie sztuką Sha- 
wa „Profesja pani Warren" 
z Janiną Romanówną i Cze­
sławem Wolłejko w rolach 
głównych w reżyserii Wła­
dysława Hańczy. W ostatnie 
dwa dni lipca sopocka sce­
na Teatru Letniego udziel' 
gościny Teatrowi Komedia a 
Warszawy, który w kome­
dii „Adela i stressy” za”^e-

NORMALNE?
NIENORMALNE!

Zwykły, szary dzień —* 
poniedziałek 8 czerwca —* 
przystanek autobusowy Sre- 
brzysko przy ul. Słowac­
kiego. Czeka chyba z 10 
osób. Mija pięć minut, mi­
ja 10, ale autobusu linii 
„110”, który tu powinien 
przyjechać o godz. 10.15 — 
nie widać. Trudno, trzeba 
czekać 20 minut na następ­
ny. Ilość czekających wzra­
sta tymczasem do 20.

O 10.38 przyjeżdża „116”. 
Jak zwykle, kierowca nie 
czeka, aż wszyscy wejdą 
do środka. Rusza, kiedy je­
den pasażer jeszcze na stop 
niach, a drugi na ulicy. To 
normalne na tej linii. Nie 
ma kursu, by obsługa wy­
czekała do końca, aż ludzie 
wejdą do środka. Jest tak 
nawet wtedy, kiedy nie ma 
przepełnienia. Tak było i 
tym razem.

Na „warunkowym” przy 
ul. Kmiecej — niespodzianka 
dla czekających tam od 
kilkudziesięciu minut osób. 
Autobus (o numerze wew­
nętrznym „104”) nie zatrzy­
muje się, mimo ich roz­
paczliwych znaków. Po 
kawalersku przejeżdża obok 
— niech czekają, chociaż 
miejsca w autobusie jest 
dość nawet dla 10 o?ób. 
Konduktorka, oczywiście, 
nie wie co się stało: „Sprze 
dawałam bilety”. (a)

Dzrs w TROJMiESciE...
Klub „Dioda” w Gdańsku 

(Długi Targ 30) zaprasza o 
g. 19 na prelekcję, którą wy­
głosi doc. W. Kmiecic-Mielesz- 
czyński na temat „Arcydzieła 
muzyczne świata”.

O g. 17 przy ul. Augustyń- 
skiego w Gdańsku 'w Techni­
kum Mechaniczno - Elektrycz­
nym (sala nr 107) odbędzie się 
egzamin z elementarnej zna­
jomości języka esperanto. 
Kandydaci powinni zgłosić się 
wcześniej w biurze związku 
przy Garncarskiej lub na miej 
scu egzaminu o g. 16 min. 30.

JUTRO...
...MDK w Gdyni zaprasza 

dzieci na Wiosenny bal dzie­
cięcy, który rozopczyna się 
o godz. 16. Karty wstępu moż­
na otrzymać w sekretariacie 
MDK.

W Gdańskim Klubie Kultu­
ry przy ul. Garncarskiej 18
0 Polskie! Marynarce Wojen­
nej w wojnie światowej
mówić będzie jutro o g. 20 
kmdr B. Romanowski.

WYCIFCWKF m A RENCISTÓW
1 INWALIDÓW...

...do Malbort \ organizuje 
zarząd oddziału sopockiego 
związku. Wyjazd 5 lipca au­
tokarem. Bliższych informacji 
i zgłoszenia na wycieczkę 
przyjmuje zarząd w biurze 
przy ul. Kościuszki 25 -we 
wtorki i piątki do 1 lipca.

„TO-TU’ W „ŻAKU*
Dziś o godz. 21 w kawiarni 

Klubu „ŻAK” wystąpi kaba­
ret „TO-TU” po raz ostatni 
orz°d wyjazdem na Festiwal 
Piosenki do Opola.

Druk GZG zam. 1278 A-2

zentuje nam m. in. dawno 
na Wybrzeżu nie widzianą 
Marię Malicką. W połowie 
sierpnia w ciągu tygodnia 
występować będzie warszaw 
ski Teatr „Ateneum” ze 
sztuką Roberta „Marie Oc- 
tobre”. Wśród zespołu do­
skonałych aktorów, znajdu­
jemy nazwiska Aleksandr. 
Śląskiej, Jerzego Duszyńskie 
go i in. Sezon teatralny zam 
knie Mieczysława Ćwikliń­
ska w sztuce „Drzewa umie 
rają stojąc”.

Tego lata ujrzymy trzy 
względnie cztery KABARETT 
artystyczne. Jeszcze w czerwcu 
(20—21 bm) wystąpi Kabaret 
„Kleszcz” z Poznania, 9—U lip 
ca warszawski kabaret „Arabe­
ska” z Bittnerówną i Stanisła­
wem Szymańskim. 7—9 sierpnia 
wrocławski kabaret „Dymek a 
papierosa”, który oglądaliśmy 
w Sopocie w sezonach ubieg­
łych.

Wśród pięciu imprez ROZ­
RYWKOWO - ESTRADOWYCH 
program przewiduje występy 
„Bel Ami Quintet” — węgier­
skiego zespołu wokalno - mu­
zycznego z solistami polskimi, 
niemieckimi i włoskimi, impre 
zę estradową „Cie choroba’’ a 
Jerzym Ofierskim (zespól zor­
ganizowany przez naszą W,\IA 
Wystąpią w nim m. in Krysty­
na Konarska, Jerzy Połomski. 
Jarema Stępowski i in.), szweda 
ko - fiński zespół rozrywko­
wy Leo Kähkönen z piosenka­
rzami francuskimi, „Niebiesko- 
Czarnych” z nowym progra­
mem oraz widowisko estradowe 
„Julia, czyi; delikatność u- 
czuć”, będące montażem utwo­
rów Gałczyńskiego z udziałem 
aktorów rzeszowskich.

Nie zabraknie 33 z kolei „Pod 
wieczorku na fali 230” z udzia­
łem czołowych artystów estra­
dowych z Warszawy i artystów 
Teatru Wybrzeże. Odbędzie się 
on 22 czerwca br.

Większość zespołów, gosa 
czących na scenie Teatru 
Letniego, wyjedzie następ­
nie do miast powiatowych 
i zaprezentuje się tamtej­
szej publiczności. W ten 
sposób „Sopockie Lato” przy 
najmniej częściowo przenie-
R

sie się w głąb lądu, nieco 
dalej od morskiego brzegu.

Oczywiście, nie będzie w 
tym czasie wakacji w odbu­
dowanej i w razie deszczu 
pokrytej dachem Operze 
Leśnej. Jak już informowa­
liśmy, w łipcu 8 przedsta­
wień da Opera Bałtycka, 
zaś Teatr „Wybrzeżt” z oka 
zji Święta Lipcowego wystą 
pi z dwoma przedstawienia 
mi „Krakowiaków i Góra­
li”. Niestety, nie ujrzymy 
przygotowywanego przez ten 
zespół specjalnie dla tej see 
ny „Snu nocy letniej” i 
„Henryka IV”, bo oto od 
23 do końca lipca w Ope­
rze Leśnej będzie występo­
wał 100-osobowy zespół ber 
lińskiego „Friedrichstadt Pa 
last” ze swą słynną wielką 
rewią. Nie są jeszcze sfina­
lizowane rozmowy w spra­
wie występów Kubańskiego 
Zespołu Pieśni i Tańca o- 
raz Zespołu Murzyńskiego 
z Mali. W sierpniu także — 
najprawdopodobniej — od­
będzie się tam Międzynaro­
dowy Festiwal Piosenki, je­
śli oczywiście do tego cza­
su będą uzgodnione wszel­
kie sprawy kwaterunkowo- 
hotelowe. 15 i 16 sierpnia 
przewidziana jest w Ope­
rze Leśnej wielka rewia 
operetki wiedeńskiej.

Będzie więc gdzie spę- 
dzzł wieczory i co podzi­
wiać. W tej sytuacji nie 
będzie tragedii i nudów 
nawet wtedy, jeśli pogo­
da — mówiąc popularnie 
— „nawali”.

(am)

Przepis 1111 hlomłi 
na asfalcie

Bierzemy duży kosz wi­
klinowy, wypełniamy go 
ziemią, sadzimy kwiaty, 
podlewamy i stawiamy 10 
ruchliwym punkcie miasta. 
Taki barwn-j akcent na 
asfalcie, zaskakuje mile 
przechodnia i budzi sym­
patię do władz miejskich. 
Innowację taką zanotowaliś 
my w Warszawie.

A gdyby tak u nas? Wi­
klina jest, nawet istnieje 
pełne Technikum Wikliniar 
skie w Kwidzynie. Jest po­
za tym i słynny neonowy 
impis, który do czegoś zo­
bowiązuje. w.


